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Krwawa walka e iW z Komunistami 


sprowokowana okrzykami i strzałami rewolwerowemi Komunistów 


Walka na Placu Teatralnym. -- 4 zabitych i 240 rannych. 
Imponujący pochód P. P. S. przeszedł spokojnie 
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M Cena 20 groszy | 


Warsz. koresp, „Głosu Polskie- 
go” (SŁ Gr.) telefonuje: 

Obchód święta robotniczego w 
stolicy zapowiadał się poważnie. 
Od samego rana na ulicach ruch 
kołowy przybrał swoisty charak- 
ter, tramwaje nie ukazały się zu- 
pełnie. 

Na chodnikach ruch pieszy 
jest bardzo ożywiony. Wśród 
przechodniów widać wielu robo- 
tników odświętnie ubranych. 

Urzędy, sklepy czynne jak 
zwykle, Fabryki stoją. 

Na skutek odezw P. P. S. robo- 
tnicy fabryczni przeważnie nie 
stawili się do pracy. 

Około godz. 10 plac Teatralny 
zapełnia się stopniowo, 

Zewsząd ściągają tu pochody 
świętujących robotników, Zwolna 
wyrasta las sztandarów. W pro- 
mieniach wiosennego słońca krwa 
wi się purpura adamaszków i a- 
tłasów, błyszczy złoto ozdób. 

Nastrój tłamu uroczysty, 
ważny, 

A godz. 10 min. 15 zaczynają 

ię przemówienia z trybun. 

Te wejściu do rady miejskiej 
przemawiają. prezes Jaworowski, 
ławnik Piłacki, radny Kowalew i 
radny mec. Tomaszowski. 

Godz. 10,30. Z trybuny prze- 
mawiają: Dowucki, Podniesiński 
i wiceprezydent Szpotański. 

Plac Teatralny zapełnia się po 
brzegi, Jest rojno, a nawet tłocz- 
no, 


ZUCHWAŁE WDARCIE SIĘ 
KOMUNISTÓW. 

Przed godziną 11 od strony uli- 
cy Elektroralnej wkroczył na 
Plac Teatralny silny oddział ko- 
munistów z  transparentami i 
sztandarami 'z posłem Warskim 
na czele, 

Pochód ten doszedł w sam śro- 
dek placu między filarami Opery 


a mównicą prezesa Jaworowskie- 
Éo, 


po- 


— - 
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lrty Państwowe 


oraz portrety 


fp. prez. Ignacego 
Mościckiego 


poleca 


A. J. Ostrowski 
Piotrkowska 5% 


Komuniści powitali ten pochód) DALSZE ROZPRASZANIE Placu Teatralnym, Icek Milsztajn, 1 mai tw Krakowie 
klaskami KOMUNISTÓW. |krawiec, Motel Helblum i Mo- : 3 > 
oklaskami. ddziat volici i kilik ł KRAKÓW, 1 maja, (PAT). = 
Wzniesiony na barkach towa- | Oddział policji w ciągu Kilku szęk Kaufman, ten ostatni zmarł; Dzień 1 maja minął tu zupełnie 


minut maniiestantów rozproszył. 
Godz. 11 m. 30 na placu Tea-| 
tralnym spokój, 
Gromadzi się żądna wrażeń pu-! 
bliczność, Od czasu do czasu u-; 
wijają się sanitarjnsze, 


rzyszy zaczyna przemawiać poseł 


Warski, 


ODPOWIEDŹ NA PROWO- 
KACJĘ. 

Zebrani komuniści zaczęli pro-/ 
wokować P. P. S., wznosząc o- 
krzyki, i nazywając socjalistów 
„pachołkami burżuazji“. 

KMntypaństwowe wybryki komu 
nistów sprowokowały milicję P, 
P, S., która poczęła wypierać ko- 
munistów w stronę ulicy Wierz- 
bowej. 

Ulica Wierzbowa była zam- 
knięta silnym kordonem policji, 
Komuniści zawrócili i poczęli na- 
pierać na milicję P. P. S, 

Rozpoczęła się utarczka. 

Ze strony komunistów pa dłyj miedzy komunistami a socjalista”, | 
strzały rewolwerowe. a na Placu Teatralnym wszelkie | 

Uczestnicy pochodu P, P, S.; 
padli na ziemię. Po chwili pod- 
niosła się milicja P. P. Sy usiłu- 
jąc zlikwidować strzelających ko- 
munistów. 

Uderzenie milicji P. P. S. 
komunistów było tak silne, że w 
kilka minut Plac Teatralny był o- 
czyszczony niemal od komuni- 
stów. Przybyła policja konna i 
piesza, oczyszczając Plac Teatral| 
ny z komunistów. 

Na środku placu pozostało dwu, 
zabitych i kilkunastu rannych. 
Przybyły karetki pogotowia i sa- 
mochód ciężarowy P. P. S. dla za 
brania rannych. 

Na Pl. Teatralnym pozostało ma! 
sę obuwia, kapeluszy, połama- 
nych sztandarów i wiele ulotek 
komunistycznych. 

Komuniści rzucili się do t- 
cieczki, dążąc ku ul. Wierzbowej 
iku pochodowi pepesowskiemu 
pod radą miejską. 

Zakotłowało się. Setki osób w 
jednej chwili było strąconych z 
| cez i stratowanych. 

Milicja P. P, S. gęstym szpale- 
rem oddzieliła swój pochód od na 
cierających komunistów. 

Szpaler nie wytrzymał i po- 
chód pepesowski został odrzuco- 


Gapiąca się publiczność z la- | 
da przyczyny w popłochu  pierz-| 
cha do bram. i | 

Godz. 11 m. 33 policja powtór- 
nie oczyszcza plac, 

Po powtórnem oczyszczeniu | 
placu Teatralnego, komuniści po- 
częłi się gromadzić u wylotu Bie- 
lańskiej i Nowosenatorskiej. 


OFIARY STARCIA. 


mocy w 240 wypadkach, w tej 
liczbie pracowało pogotowie ra- 
tunkowe, 2 pogotowia prywatne i 


talach ulokowano rannych ciężko, 
141 osób, ale ogólna liczba osób, 
| którym udzielono pomocy w róż- 
|nych pogotowiach i ambulator-; 
jach wynosi 240. 

Zabitych 
ciągu dnia jest ogółem 4 osoby:! 
| niewidomy Bolesław Pyżanowski,; 


PA ER. EZ A EPA PLA mi aeo. 


ny na żelazne sztachety przęd ra Austriacki rólniater handlu Schiirt naradza się z posłem SZ 
ckim w Berlinie, dr. Franckiem nad praktycznym 
komunikacyjnym Austrji z Niemcami 


dę miejską, 
4 Sztachety runęły, 


z ran, 


mu zakrwawiony. 


| ną, 


| tylko w razie oporu szablami. 


W ciągu wczorajszej walki po- | 


go rodzaju pogotowia udzieliły PO| p 


pogotowie kasy chorych. W szpi-| 


i zmarłych z ran w' 


który przypadkowo znalazł się na 


Przygotowania do praktycznego 
lake Śskktka Austrji z Niemcami 


spokojnie. O godz. 10-ej rano pas 
Poseł Warski przyszedł do sej- rotysięczny tłum robotniczy zes 
brał się na Rynku Kleparskim, 
Po wysłuchaniu przemówień po= 
sła dr. Dąbrowskiego i sen. Ene 
ślischa zebrani udali się w po- 
chodzie ulicami miasta na Stary, 
Rynek pod pomnik Adama Mice 
kiewicza, gdzie wygłoszonych ze 
stało kilka okoliczńościewych 
przemówień, Następnie pochód 
się rozwiązał. 

O godz. 3 pp. na boisku R. K 
S, Legja odbyły się zawody spor 
towe, a w parku Krakowskim fe- 


Policja przez cały czas zacho- 
j wywała rolę najzupełniej spokoj- 
usiłując rozdzielić walczą- 
cych i rozproszyć tłumy bez uży- 
cia broni palnej i posługując się 


IMPONUJĄCY POCHÓD SO- 
CJALISTÓW. 

Po zlikwidowaniu zajść na Pla- 

|cu Teatralnym słormował się im- 


pa 


| ponujący pochód socjalistyczny i| styn ludowy. 


w całkowitym porządku, licząc 0-| Tegoż dnia o godz. 9 min. 30 
koło 30,000 ludzi, przeszedł naj-|rano odbyło się na placu koło 3 
izupełniej spokojnie zwykłą drogę | mostu zebranie P. P. S. lewicy, 
przez Krakowskie - Przedmieście | przy udziale około 300 osób. Prze 
i Nowy Świat do lokalu okręśo- |mawiali pp. Czuma i Bem z Po- 
| weto komitetu robotniczego P,|znania. Następnie nieliczni uczest 


w Alejach Jerozolimskich,|Ticy zebrania, rekrutujący się 
ia został rozwiązany. przeważnie z młodzieży akade- 
mickiej i robotników udali się 


Od godz. 2 panował już najzu- ulicą St " Mały R. 
i arowiślną na Mały Ry-- 
pełniejszy spokój, żadnych zajść | ek, gdzie po przemówieniach 


nie było i po raz pierwszy odj (pochód rozwiązał się. Policja | 
|czasu odzyskania przez Polskę skonfiskowała kilka transparen- 
niepodległości, ruszyły w dniu 1|t5w o napisach antypaństwowych 
maja tramwaje w stolicy. i aresztowała kilku komunistów. 


Spokój w kraju As W Berlinie 
WARSZAWA, 1 maja, (PAT). F- $ 
; We wszystkich większych mia- BERLIN, 1 maja. (PAT), Dzień 
stach panował w dniu dzisiejszym 1 maja w Berlinie minął spokoj- 
nie. Niemal wszystkie fabryki by 


| zupełny spokój. 

wia. ama ły nieczynne, natomiast tramwa= 
je, kolejki podziemne, omnibusy i 
koleje obwodowe utrzymywały 
ruch w całej pełni. Tramwaje o- 
śraniczyły jedynie ilość wagonów 
przyczepnych. Pojawiły się tył- 
ko dzienniki ranne, po południu 
nie wyszedł w Berlinie źaden 
dziennik. Wiadomości, nadcho- 
dzące ze wszystkich stron Nie- 
miec, stwierdzają, że spokój nie 
został nigdzie zakłócony. 


g 4 
W Paryżu 
PARYŻ, 1 maja. (PAT), Agen- 
cja Havasa donosi, że kolej pod- 
ziemna w Paryżu funkcjonowała 
normalnie. Z ogólnej liczby pra- 
cowników, zatrudnionych przy 
innych środkach komunikacyj- 
nych 15 tysięcy — nie pracowało 
7 tysięcy. Nie pracowali robotni- 
cy budowlani i stolarscy, Policja 
aresztowała 84 osoby, które na- 
mawiały do porzucenia prawy. y 
całym kraju panował 


„anschlussem“ 


2.V. — GŁOS POLSKI — 1928. 


Humorystyczna aKcja wyborcza? 


Kandydatura popularnego 


żebraka 


stała się sensacją Paryża 


Plakaty pana Duconnaud i jego „mowy” na wiecach wyborczych 
(Od specjalnego pa”yskiego korespondenta „Giosu Polskiego'*) 


Paryż, w końcu kwietnia, 
pocztą lotniczą, 

Mówi się ciągle o kryzysie par- 
lamentarnym. Wiele już walk sto- 
czono o zasady i o szczegóły tego 
najwyższego dotychczas  stadjum 
w ewolucji idei suwerenności na= 
rodu. I nic dziwnego, że obok za- 
palonych fanatyków tego systemu, 
obok krytycznych zwolenników, 
obok wreszcie zdecydowanych 
wrogów, samej istoty wszechwła- 
dzy ludu, spotykamy jednostki czy 
śrupy, które, w gruncie rzeczy o- 
ceniając konieczność i słuszność 
bytu obieralnych ciał ustawodaw= 
czych, uznają jedynie, że dotych- 
czasowy sposób traktowania spra- 
wy jest zbyt nudny i bardzo łatwą 
drogą można go urozmaicić. Za- 
miast suchych, nieciekawych walk 
politycznych czy społecznych na- 
leży do kampanji wyborczej wpro 
wadzić takie momenty, że i ludzi- 
ska się zabawią, i staremu parla- 
mentaryzmowi włos siwy z głow 
nie spadnie, i.. pomysłowi przed- 
siębiorcy coś nie coś zarobią, 

Różne bywają stopnie owych 
„trozmaiceń', dążących do roz- 
weselenia padołu płaczu i łez, ja- 
kim jest naogół świat i do zapra- 
wienia marnego bigosu „kiełbasy” 
z „kapustą', jakim jest często za- 
wartość urny wyborczej. 

Warszawa np. może się pochwa 
lić listą artystyczno - podoficer- 
ską do sejmu oraz „listą furmań- 
ską', wystawioną podczas wybo- 
rów do rady miejskiej przez pomy 
słowego mistrza bata. 

Ale to, co nastąpiło w Paryżu, 
podczas ostatnich wyborów, prze- 
szło wszelką najbujniejszą imags 
nację; nadsekwańska stolica smia- 
ła się do łez, entuzjazinowała się, 
bawiła, a chociaż -„w ostatniej | 
chwili" postanowiła wrócić do dae. 
wnego, rei midnego sposo- 
bu spełniania obowiązków wybor- 
czych, jednak kandydatura pana 
Duconnaud pozostanie na długo 
symbolem Qūartier Latin, tej dziel 
nicy Paryża, która zawsze potra- 
fiła brać rzeczy na wesoło i zaw- 
sze nadawała ton humorowi świa- 


Paul Duconnaud — to jedna z 
najpopularniejszych postaci w 

ielnicy łacińskiej, Poczciwy że- 
brak. Co wieczór przez przeszło 
50 lat dreptał przed tarasami ka- 
wiarń i „sprzedawał' kwiatki, 
które mu darował jakiś ogrodnik; 
co rano przez 50 lat spał pijany 
jak bela na jednej z ławek dwa: 
ru St. Michel... Ale wyjątkowo u- 
podobał sobie kawiarnię Suotflet 
i tam też znajdowała się jego głó- 
wna rezydencja i stąd wyruszał 
na nocną wędrówkę po lokalach. 

I oto właściciel tej uprzywilejo- 
wanej kawiarni, p. Soufflet wpadł 
na cudowny pomysł, mający zapi- 
sać go na złotych kartach księgi 
parlamentaryzmu, a jednocześnie.. 
zrobić mu kolosalną reklamę. Zna 
lazło się kilkunastu wesołych mło 
dzieńców, p. Saufflet dostarczył 
funduszów oraz przeznaczył swo- 
ją kawiarnię na lokal Komitetu 
wyborczego; kandydatura p. Du- 
connaud została legalnie daw 
w prefekturze i oto już na 2 tygo- 
dnie przed dniem wyborów miesz- 
kańcy Paryża mogli podziwiać o- 


cel: 
gromne plakaty treści następują- 
KANDYDATURA KONCENTRACJI 
KOMITET | 
(Tu następuje szereg zmyślonych 
nazwisk, nie nadających się do | 
przętłomaczenia), 
PAUL DUCONNAUD 
Orodnik - Pejzażysta 
Prezydent Komitetu obrony intere- 
sów Quartier Latin. 
Tradycjonalista - niezależny. 
Obywatele, pod wpływem nale- 
zań wielkiej liczby molch przyja- 
ciół, stawiam mą kandydaturę í 
zwracam się do was o złosowamie 
na mnie, gdyż mam bronić w par- 
lamencie i w kraju, interesów 
wszystkich wyborców naszego dro 
giego okręgu i przyczymię się do 
odrodzenia Quartier Latin, który 
zamieszkuję od 52 lat. 
Mój program: Polityka ogólna. 
Zagadnienia społeczne: Ochrona 
dzieciństwa, powiększenie ilości lud | 
ności, budowa oclironek, Ochrona | 
średniowiecza. Rozwój wychowa- 
mia flmycznego. Ochrona starości. 
Budowa przytułków. Modernizacja! 
szpitali. Opieka nad wydziedziczo- 
nymi. Zniesienie nędznych miesz- | 
kañ. Waika 2 tuberkułozą i choro-| 
bami wenerycznemi, i 
Sprawy gospodarcze: Rozwój 
produkcji przez zwiększenie płac.: 
Redukcja i reforma podatków, Zni-- 
żenie ceł, które powodują drożyz-| 
nę. Ochrona franka przed spekuian 
tami. Ochrona dawnych kotiba- 
tantów. Ochrona drobnego handlu. 
Polepszenie losu dozoórców i służby 
Zniesienie czesnego na Uniwersy- 
tecie i w szkołach, dziecko biedne 
nisi mieć dostęp do najwyższych 
stopi. Podwyższenie honorarjów 
profesorów dla  sharmonizowania 
ich z warunkami  ekonomicznemi. 
Zorganizowanie kursów wieczoro- 
wych dła urzędników i robotników 
naszej dzielnicy, 


Sprawy zagraniczne: Pokój! 


Połltyka dzielnicy, Kupcy! Uwa- 
ga! Zbudowanie miasta umiwersy= 
teckiego na peryferiach Paryża od- 
dali od dzielnicy łacińskiej Życie 
studenckie i wyrządzi krzywdę 


handłowi. Trzeba zbudować w dziel; 


nicy tanie mieszkania, boisko spor- 
towe j basen pływacki dla studen- 
tów. Trzeba odnowić tradycję uro- 
czystości dźięlnicy łacińskiej, Od- 
nowienie College de France i Mu- 
zęum. Emerytury dla uczonych 
Fundusze specjalne na badamia na- 
ukowe. Zbudowanie- pomnika króla 
Cyganerii. t 


Precz z abstynencją wyborczą! 
Wszyścy do urn! Niech żyją moi 
wyborcy! Niech żyje dzielnica ła- 
cińska! 


Fał'jarcha Bazyli ill 


na łożu śmierci 


Patrjarchakonstantynopolitański 


Sprawy sportowe: Rozwój i roz-| Bazyli Ill poważnie zachorował. 
budzenie zainteresowania do spor-]| Lekarze, biorąc pod uwagę po 


tów l wychowania fizycznego w 
tmiwersytecie | we wszystkich sto- 
warzyszeriach. 


deszły wiek dostojnego pacjenta 
nie robią najmniejszej nadziei 
utzymania go przy życiu. 


Biuro wyborcze: Kawiarnia Soufflet 
25, Bd. St. Michel. 
PAUL DUCONNAUD. 

W Paryżu zawrzało.  Komedja, 
na wielką skalę zakrojona, wkra- 
czała na szerokie tory, 

Wobec tego, że podczas wybo- 
rów do dyspozycji kandydatów od 
idane są wielkie sale szkół po- 
wszechnych, przeto i Komitet pana 
Duconnaud skorzystał z tego nie- 
ocenionego przywileju i urządził 
(wielki wiec, reklamowany z nie- 
jbywałym rozmachem. Tu już po- 
| mysłowość AA H m a przeszła 
wszelkie granice, W przepełnionej 
sali za ogromnym stołem ustawio- 
no poczciwego kandydata, ubrane 
go w sprawiony ad hoc — frak, 
kazano mu wymachiwać: cylin- 
drem i poruszać ustami; jeden zaś 
z wodzirejów usadowił się pod 
stołem i niewidzialny dla ogółu, 
wypowiadał  przepyszną mowę. 
Złudzenie było nieskazitelne. Pu- 
bliczność była przekonana, że to 
ten dziad aamua tak genjal- 
nie wywiązuje się z roli orātora. 

Po wiecu utworzył się ogromny 


| pochód, który wśród niemilkną- 


cych okrzyków na cześć chluby 
dzielnicy łacińskiej, przemaszero- 
wał bulwarem St. Michel, budząc 
naprzemian zdumienie i nieopisa- 
ną wesołość. 

A następnego dnia, mieliśmy 
przyjemność czytać wielkie nie- 
bieskie afisze: 

TRYUMFALNY WIEC! 
Rezołacja: Przeszło 2.500 wybor- 
ców, stłóczonych w sali szkoły, 
przy ml. Cujas, 23, pod honorowem 
przewodnictwem dr.  Videt-Cuin= 
dali i pod rzeczywistem przewod- 
nictwem dr. Juljama Tuyan Oraz 
przeszło 10.000 wyborców, zgróma 
dzonych na ulicy  wiednógłośuie 
przyjęło  kamdydaturę obywatela 
Pawła Duconnaud. Po wysłuchaniu 
jego expose szczegółowego, jasre- 
go, pełnego humoru i zmysłu kry- 
tycznego, — zdecydowało, jedno- 
myślnie, utrzymać aż do zwycię- 
stwa kandydaturę obywatela P. 
Duconmaud, którego prawość i wier 


Prenumerata premjowa 


Kto bezpośrednio 
dziś, w środę, dnia 2 maja 
wpłaci w administracji „Głosu Polskiego" ul. (Piotrkowska 106) 


prenumeratę za m. maj 


otrzyma cenną i ciekawą książkę 


z pośród dużego wyboru 


Najwieksza parada swiata? 


!Ordynans Szczapa w niewoli rosyjskiej! 


w obrazie p, t. 


ność w stosunku do dzietnicy, +. 

nerzja i zamiłowanie do Pracy, 

czynią najlepszego przedstawiciel 
naszej dzielnicy. 


Nie mam potrzeby opisywać, ją 
kie przepełnienie panowało ca 
czas w pariis oufflet, gdzie 
znajdowała się siedziba Komitetų 
Pawła Duconnaud, i... jak zacie. 
rał ręce pomysłowy właściciel te; 
słynnej kawiarni. 

* * 

Nadszedł dzień wyborów. Częj 
godni obywatele pospieszyli do 
urn. Tu spotkał nas zawód, Hi. 
storja wykaże dopiero, dlaczego 
ten początkowy entuzjazm dla kan 
dydata Duconnaud osłabł; dość, 
że otrzymał tylko 132 głosy, b 
niedostateczna ilość do zdobycia 
mandatu poselskiego, Jednak, te 
132 głosy mają swoje znaczenie | 
charakteryzują poniekąd sposób | 
ujmowania niektórych funkcji o. | 
bywatelskich przeż niektórych | 
Moniójótiniecych” obywateli. | 

Kandydat Duconnaud przepadł; 
ale... z honorem. I w poniedziałek 
rano w ogromnych czerwonych 
plakatach wypowiedział swoje o. 
statnie, polityczne „credo“. | 

Nie wątpię, że te przyczynki 
francuskiej kampanji wyborczej r. 
1928 pozostaną w archiwum hi- 
storji nowoczesnego parlamenta- 
ryżmu. 

Kto nie wierzy, niech przeczy. 
ta: 


KANDYDATURA DUCONNAUD 
Dziękuję 132 wyborcom. 
Dziękiję moim przyjaciołom za ie" 
poparcie podczas mej bardzo krót 
kiej kampani wyborczej. Gdybym 
rozpoczął! tę kampanię wcześniej, 
napowno byłbym wybrany i mór- 
bym zrealizować mój program, a 
mianowicie: przerobienie licy 
Champolion na bulwar: przedłuże- 
nie bulwaru Champolion aż do mo- 
rza i to w obie strony; zbudowa- 
nie ruchomego trotiuaru na bulwa- 
rze St. Michel; elektryfikację 
wszystkich kolejek podmiejskich: 
iumirnację, dwa razy na miesiąc, 
ogrodu botanicznego : ogrodu lu. 
xemburskiegó; zmiesienie paupery? 
mu od godziny 20-ej (.); polowa. 
nie raz na tydzień w parkach miej. 
skich; zbudowanie basenów pod 
wszystkiemi liceami i szkołami; po 
łowanie na gołębie podczas pauz: 
wyścigi wioślarskie w rynsztokacii 
bulwaru St. Michel; wybudowanie 
ustępów publicznych żelazo-betonn 
wych z trotuarem w stylu baskij- 
skim; lotniska' dia aeroplanów na 
dachach wszystkich zakładów na- 
ukowych, przez co ułatwiony byl- 
by ruch uliczny w Paryżu; zało- 
żenie akademii „beloty”* (gra w 
karty); sprowadzenie profesorów 
akademji w Pelopomezie do szkoły 
brzuychomówców, Ustępuję; lecz ja- 
ko sportowiec, ustępuję na rzecz 
kandydata, który wygra następuja- - 
ce zawody: 1) bieg tyłem z Placu 
St. Michel do Fontanny Medyceu- | 
szów, 2) Skok wzwyż przy mini- 
mum 1,60 mtr, skok w złąb. 
Miejsce spotkania kandydatów: 
Czwartek, o godz. 10 wieczór, Plac 
St. Michel. 
Kandydat Duconnaud=m 
J. Warsz. 


! „dZczapa na carskim balu” 


Szampańska arcykomedja w 10 aktach. 
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Zamiast feljetonu 
| 


pochwała chleba | 
Í innych rzeczy | 


Tydzień temu sprzedawano na 
ulicach miast włoskich apetyczne 
bułeczki, owinięte w bibułkę. Na 
bibułce * każdy nabywca, bułeczki 
mógł odczytać = przedruk odezwy 
Mussoliniego, zachwalającej cno- 
ty chleba- powszedniego, który 
jest, -zdaniem „dostojnego autora: ` 

„Radością ogniska rodzinnego, 
czoła ; uznojonego, < dumą . pracy” 
etoseto c. |. 0 ý 


Do lirycznych wynurzeń : załą- 


cza fl,Duce * szereg imperatyw- 
nych nakazów: 

„Kochajcie: chleb!“ 

„Szanujcie chleb!" 

„Nie : trwońcie chleba!“ 

Literacką ocenę i etyczne glos- 

sy zawdzięcza „chleb uroczystemu 
świętu dn. 14 i:15 kwietnia, które 
stały się faszystowskim obcho- 
dem „uczczenia chleba”. 


Na mocy eozkazu rządu wszy-|3 


scy członkowie organizacji faszy- 
stówskich, wszyscy urzędnicy 
państwowi, wszyscy członkowie 
związków > zawodowych zostali 
wezwani f: zobowiązani do wzię- 
cia czynnego udziału w pięknej i 
ludzkiej «uroczystości uczczenia 
chleba powszedniego, z której ca 
ły dochód został przeznaczony z 
woli Mussoliniego na rzecz towa- 


rzystwa... „Propagandy italjaniz- |- 


mu na Wschodzie”. 


Za pieniądze zebrane w ciągu 


obu dni świątecznych zostaną u- 
fundowane `` rozmaite instytucje 
„ku krzewieniu i popieraniu eks- 
pansji włoskiej ma Bałkanach”. 

Chleb, jak się okazuje, posiada 
nietylko wartości odżywcze i hy- 

niczne, lecz również i poli- 
tyczne. 

„Nie trwońcie chleba!" — słu- 
sznie przeto woła dostojny publi- 
‘cysta, 

. + « 

Sądy amerykańskie wydają 
czasem niezmiernie filozoficzne 
wyroki. 

Pewien woźnica z Wakefield, 
w stanie Massachusets, pociąśnię 
ty do odpowiedzialności za okru- 
cieństwo i nieludzkie obchodze- 
nie się z koniem, skazany został 
przez sąd powiatowy na spędze- 
nie dwóch nocy w stajni na miej- 
scu konia, który przez ten czas 
wypuszczony został dla wypo- 
czynku na pastwisko, 

Kto wie co myślał sobie koń o 
wyroku sędziego. Może podziwiał 
jego niekonsekwencję w ocenie 
postępowania woźnicy, które by: 
ło ludzkie, arcyludzkie, 

Nieludzkiem, jeśli o to chodzi, 
było zachowanie się konia, któ- 
ry nie reagował kopytem czy zę- 
bem na baty woźnicy. Ale to 
właśnie dlatego, że koń jest zwie 
rzęciem i nie umie myśleć, od- 
czuwać i postępować po ludzku. 

Łatwiej już można odgadnąć 
tok myśli zamkniętego w stajni 
i przywiązanego na miejscu ko- 
nia do żłobu — Wożźnicy. „Io 
bydlę czulsze jest dla zwierząt, 
niż dla ludzi. Taniej go to kosztu- 
je, niż mnie obrok dla mojej szka 


py”. 

W istocie wyrok sędziego z 
Wakefield jest mocno kompromi- 
tujący dla godności człowieka, 
który, jak to urbi et orbi wiado- 
mo, na mocy słynnego wyroku 
sądu w Dayton, nie pochodzi od 
małpy, Za to właśnie oburzająco 
lekkomyślne _rozpowszechnianie 
hańbiących godności człowieka 
pogłosek, opartych w dodatku na 
heretyckiej hypotezie niejakiego 
Darwina, dostał się do więzienia 
profesor Scopes. 

Gdyby sedzia z Dayton rozu- 
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ESRO 
U š A ESE a T ; INANE: 


1) Król Amanullah i królowa Suraja w samochodzie. 
3) Król Amanullah w towarzystwie prezydenta 
zycie u prezydenta Rzeczypospolitej na Zamku król Amanullah z małżonk 
żoną, ministrowie Mohammed Hasan - Chan i Gulam - Sadyk - Chan, płk. Zahorski, kpt. 


Ostatni dzień gości afgańskich w stolicy 


2) Powrót królewskiej pary z wizyty u p 
Rzeczypospolitej udaje się do grobu Nieznanego 


Matusz 


niawa - Długoszowski. 


Najbardziej podobał im się balet i strażacy 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 

Dzień wczorajszy królestwa af- 
gańscy spędzili w pałacu Radziwił 
łowskim. Projektowany wyjazd na 
wieś został zaniechany na życze- 
nie królowej, która, jak się dowia 
dujemmy, czuła się zmęczona, a na- 
stępnie zajęła się porządkowaniem 
bagażu ręcznego przed dzisiejszą 
podróżą. Bagaż ten wynosi 200 
sztuk. 

Pozatem królestwo afgańscy za 
jęli się wczoraj w dalszym ciągu 
platerami Fragetowskiemi, staran- 
nie wybierając w katalogu różne 
wzory. Królowa obserwowała z o- 
kien pałacu pochód socjalistyczny, 
Następnie zjawili się przedstawi- 
ciele firmy „Kados*, która ofiaro- 
wała królowej piękną mapę Polski 
zaś przedstawiciel „Estefilmu* zło 
żył królowej w darze zdjęcia fil- 
mowe z pobytu pary królewskiej 
w Warszawie, 


mował jak jego kolega z Wake- 
field, powinienby był osadzić pro 
fesora Scopes'a nie w więzieniu, 
lecz w klatce dla małp w zwie- 
rzyńcu. 


Nie uczynił tego. >95 Fb 


I może postąpił słusznie, Wię- | 
zienia, przeznaczone dla ludzi, 
kosztują drogo, utrzymywane są 
przez państwo nie po to, by stały 
pustką. Stajnie natomiast są 
przedsiębiorstwem _dochodowem i 
i nie powinny być zamieniane na! 
więzienia z uszczerbkiem dla zy-| 
sku właściciela. 


Tres, 


Z wrażeń poprzednich dni goś- 
cie aigańscy oświadczyli, że podo 
bał im się niezmiernie balet war- 
szawski i strażacy. Nic podobne- 
go w stolicach zachodnio-eutopej- 
skich nie widzieli, 

Goście afgańscy wzruszeni są 
serdecznością, z jaką są przyjmo- 
wani, termbardziej że w stolicy, w 
której poprzednio bawili, usposo- 


biono ich dosyć niechętnie wzglę- 
dem Warszawy. O godz. 5.45 po- 
południu premjer marszałek Pił- 
sudski z generalnym inspektorem 
sił zbrojnych przyjął dostojnego 
gościa atgańskiego króla Amanulię 
który odwiedził go w towarzystwie 
generała Sosnkowskiego i tłuma- 
cza, Rozmowa trwała 45 minut. 


Większość dla Poincarego 


zapewniona 
Skład nowej izby francuskiej 


PARYŻ, i maja. (PAT). Prasa! 
omawia w dalszym ciągu wyniki! 
wyborów, wyrażając jednomyśl-| 
nie zdanie, że wprawdzie nie mo- 
żna jeszcze w tej chwili dokład- 
nie określić większości, jaką rząd 
będzie posiadał w przyszłej izbie, 
nie ulega jednak wątpliwości, że 
kraj wypowiedział się jasno, wy- 
bierając tak wielką liczbę zwo- 
lenników polityki  Poincarego. 
Wszystkie odłamy prasy wyraża- 
ją pogląd, że premjer będzie roz- 
porządzał znacznie silniejszą wię- 
kszością, która, zdaniem „Petit 
Parisien, obejmie pilityków od 
republikanów socjalistów Brian- 
da i Painlevego, aż do umiarko- 
wanych, pragnących utrzymania 
ustroju republikańskiego. 


PARYŻ, 1 maja. (PAT). We- 
dług obliczeń w skład nowej izby 
wejdzie 14 komunistów, 2 kom. 
socjalistów, 105 socjalistów, 46 


republikan.-socjal, 110 radyka-! 


łów, 320 członków bloku jedności 
naradawei ze zbliżonemi grupami 


niezależnych radykałów i lewic. 
republik. oraz demokratów, 12 
konserwatystów i 4 autonomi- 
stów. Wynik wyborów zapewnia- 


jących Poincaremu większość wy 


| KRÓL AMANULLAH w WARSZAWIE 


rezydenta Rzeczypospolitej na Zamku, 
„$r Żołnierza na Placu Saskim. 4) Na wie 
ą i siostrą żony panną Churie Tarzi, prezydent Mościcki z 


ewski, po prawej stronie płk, Wie- 


Król Afganistanu 


przyjedzie do Moskwy 
3-g0 maja 


Moskwa, 30 kwietnia. — Król 
Afganistanu przyjedzie do Moskwy 
-go maja. Pobyt monarchy 
w Rosji obliczony jest ogółem na 
15 dni, z czego 7 dni przeznaczo= 
nych ma być na zwiedzenie 
Moskwy i moskiewskich zakładów 
przemysłowych. 


Wczorajsze wizyty 
u marsz. Daszyńskiego 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) tejefonuje: 

dniu wczorajszym  marsza- 

łek sejmu p. Daszyński przyjął 
posła polskiego w Mosl.wie p. 
Patka, który dziś powraca do 
Moskwy. Następnie ministra spra 
wiedliwości p. Meysztowicza i 
podsekretarza stanu p. Cara, z 
którymi odbył dłuższą konferen- 
cję. 


wołał w kołach giełdowych do- ©P0++2PP94 > 


skonałe wrażenie, 


PARYŻ, 1 maja. (ATE). Poinca- Or. med. H. Lajchter 


re omawiał dziś z ministrem spr. 
wewnętrznych Sarraut rezultaty 
wyborów. Minister Sarraut c- 
świadczył następnie dziennika- 
rzom, iż w czasie konferencji z 
premjerem ustalono podstawy 
większości, na której będzie się 
opierał przyszły rząd. Z opubliko- 
wanych rezultatów wynika, iż no 
wa izba może liczyć na 460 zwo- 
lenników polityki rządowej, je- 
śli natomiast uwzględni się tylko 
posłów, na których poparcie li- 
czyć można bezwzględnie, rząd 
będzie miał większość 370 — 389 
głosów. 


Stomatolog 


KHonstantynowsha 9. 
telefon 49-66 


powrocil 
1 przyjmuje od 1'/4—5 popoi. 
0*P909* 
Doktór 


e « 
L. Poznański 
Choroby wewnętrzne. 
‘Sienkiewicza 22, tel. 63-62. Przyj- 
muje od 6—8. 


pr. Wroczyński 
powołany na Bałkany 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie 
go” (St. Gr.) telefonuje: 

Były dyrektor departamentu 
zdrowia dr. Wroczyński został po- 
wołany przez ligę narodów jako 
delegat do walki z epidemjami na 
Bałkanach a przedewszystkiem w 
Bułgarji. 

Jest to oznaka wielkiego uzna 
nia dla polskiej wiedzy leker*kiej. 


Burcew 


w Warszawie 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) telefonuje: 


Przybył do Warszawy zńany 
ublicysta i polityk rosyjski p. 
Włodzimierz Burcew, 


symulantka sowiecka 
przekradla się do Polski 


WILNO, 30 (AW) Donoszą z 
pogranicza sowieckiego, iż w dniu 
27 bm. w rejonie Łtużek patrol 
KOP'a zotrzymał szpiega sowiec- 
kiego kobietę, która w towarzy- 
stwie 3-ch mężczyzu usiłowała 
przedostać się na terytorjum pol- 
skie, Przy aresztowanej znaleziono 
dokumenty kompromitujące. Aresz- 
towana kobieta symulówała choro- 
bę umysłową. Odesłano ją do dy 
spozycji władz sądowo - śledczych. 


Ekipa polska 
zdobyła po raz drugi 
„Puhar Narodów” 


NICEA 30 Pat. W uzupełnie- 
niu wczorajszej depeszy donoszą 
następujące szczegóły o wyniki 
zawodów 6 nagrodę przechodnią, 
t. zw. „Pithar Narodów”. Przy mo 
cnej konkurencji 7-miu państw wy 
grała nagrodę drużyna polska w 
następującym składzie: płk. Rómel 
na „Donesse*, rotm. Królikiewicz 
na „Redgleah*, por. Szosland na 
„Alim” i por, Gzowski na „My: 
lordzie*, 

Ekipa polska zdobyła puhar na 
todów poraz pierwszy w r. 1925 
obecnie przeszedł on powtórnie w 
posiadanie drużyny polskiej 


160 fys. bezrohofnych 


w całej Polsce 


WARSZAWA 30. Pat. Według 
danych Państwowego Urzędu Po- 
średnictwa Pracy ostatnie tygo- 
dniowe sprawozdanie z rynku pra 
cy za czas od 14 dó 21 bm. wy- 
kazuje 159.969 bezrobotnych zare- 
jestrowanych w państwowych urzę 
dach pośrednictwa pracy. W sto- 
sunku do poprzedniego tygodnia 
liczba bezrobotnych  zarejestrowa- 
nych zmniejszyła się o 3.183 osób 


ile długów wojennych 
ma zapłacić Francja 


PARYZ 30 Pat. Agencja Hava- 
sa donosi, że w wyniku wymiany 
korespondencji z Ameryką i An- 
glją w sprawie uregulowania dłu- 
gów wojennych, Francja ma za- 
płacić Ameryce w dn. 16 czerwca 
rb. 11.250 tys. dol, zaś Anglji w 
2-ch ratach; 15 września 1928 r. 
i 15 marca 1929 r. 6 miljonów 
funtów szterlingów. 


Telefon Genewa Kiruna 
cztery tysiące kilometr. 


GENEWA 30 Pat. Przeprowa- 
dzono z powodzeniem próbę ro- 
zmowy telefonicznej pomiędzy Ge 
newą a miejscowością Kiruna w 
północnej Szwecji. Odległość mię- 
dzy temi dwiema miejscowościami 
wynosi około 4 tys. klm. Jest to 
najdłuższa telefoniczna linja w Eu 
ropie, 


Smierfelna walka 


przy podziale ziemi 


BUKARESZT 30 Pat. Agencja 
Rador donosi, że na tle podziału 
ziemi doszło do prawdziwej woj- 
ny pomiędzy dwoma  sąsiedniemi 
gminami. Pomimo interwencji 
władz walka trwała w dalszym cią 
gu, przyczem czterech ludzi zosta- 
ło zabitych. Władze prówadzą 
śledztwo 
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Min. Kwiatkowski obiecał poparcie 


dla powszechnej wystawy Krajowej w Poznaniu 


POZNAN 1 (Pat), Dzisiejszy 
dzień pobytu w Poznaniu pan mi- 
nister przemysłu i handlu Kwiat- 
kowski poświęcił na zapoznanie 
się ż pracami  organizacyjnemi 
Powszechnej Wystawy Krajowej, 
mającej się odbyć w r. 1929 i na 
obejrzenie terenów i gmachów. 

Na konferencji, która następnie 
odbyła się w gmachu dyrekcji 
wystawy pan minister po wysłu- 
chaniu referatu naczelnego dyrek- 
tóra p. Wachówiaka żapewnił kó- 
mitet organizacyjny o pełnem po 
pieraniu wystawy przez  minister- 
stwo przemysłu i handlu i omówił 
szereg zadań wystawy powszechnej 
poczem ujął zagadnienie wystawy 
w _ następujących zasadniczych 
punktach: 

1) Rada ministrów zajmie się 
w najbliższym czasie sprawą Po- 
wszechnej Wystawy Krajowej, a 
minister przed tem posiedzeniem 
rady ministrów zaprosi przedsta- 
wicieli Wystawy na konferencję 
wstępną. 

2) Do wykończenia gmachów 
uniwersytetu w Poznaniu  fząd 


przystąpi tak, aby je wykończyć 
jeszcze przed Powszechną Wysta- 
wą.” Koszt wykonania tych gma- 
chów nie móże jść ña konto Wy: 
stawy Powszechniej. 

3) Sprawa pokrycia części 
kosztów rożpatrywańa będzie na 
wyżej wzmiańkowańem  posiedze- 
niu rady ministrów i 

4) Budżet ministerstwa prze» 
mysłu i handlu posiada pewne 
sumy na dotacje pewnych gałęzi 
gospodarczych dla ułatwienia im 
udziału w Wystawie. 

Pan minister zakończył swe 
oświadczenie serdecznefńi życze 
niami dla twórców wystawy a na- 
stępnie zwiedził tereny wystawowe 
oglądając je bardzo szczegółowo. 


Rada zrzeszeń kupie: 
ckich 


obradowała w Poznaniu 

POZNAN, 1 (Pat) W czasie od 
bywających się targów poznań- 
skich zwołany został na 8-dniowe 
obrady zjazd delegatów naczelnej 


rady zrzeszeń kupiectwAa polskiego 
Obradom przewodniczył prezes 
rady p. Herse z Warszawy i wice 
prezes p. Marchlewski z Grudzią- 
dza, Zjazd powziął szereg uchwał 
w sprawie aktualnych postulatów 
kupiectwa, w sprawach  ktedyto- 
wych, podatkowych,  paszporto- 
wych, polityki monopoli itd. 


P. Devzy w Poznaniu 
zwiedził fabrykę Cegiel 
skiego 

POZNAN 1 (Pat) Dziś przed 
południem p. Devey z syńemi gro 
nem przedstawicieli ster gospodar 
czych zwiedził zakłady fabryczne 
Cegielskiego. Po zwiedzenit fabry 
ki p. Devey podejmowany był 
przez zarząd śniadaniem w hotelu 
Bazar. Po pòt. odbyła się konieren 
cja z udziałem przedstawicieli ban 
ków i spółdzielni, na której oma 
wiano sprawę orgonizacji kredytu 
w Polsce: Wieczorem związek ban 
ków podejmówał p. Devey'a w Ba 
zarze. Po obiedzie p. Devey odje- 
chał do Warszawy. 


Proces Bispinga 


Prokurator podtrzymuje oskarżenie 


Wczorajsze posiedzenie sądu 
rozpoczęło przemówienie oskarży 
ciela publiczńego podprokuratora 
Raczyńskiego. 

Mówca stwierdza, że ramy dzi- 
siejszego procesu są z konieczno 
ści inne niż przed dwoma laty. 
Chodzi o ustalenie kwalifikacji art. 
458 i 440, 

Oskarżyciel przechodzi nastę- 
pnie do omówienia majątków księ 
cia Drucklego-Lubeckiego oraz o- 
skarżońnego Bispinga. Majątek za- 
mordowanego księcia wynosił 20 
tysięcy ha ziemi, w tem dwie trze 
cie lasu i posiadał wartości około 
6 miljonów rubli, w tem pasywa 
wynosiły tylko 750 tys rubli. Do- 
chód czysty księcia wynosił 200 
tysięcy rubli rocznie. 

Prokurator szczegółowo przed» 
stawia stan majątkowy księcia i 
na podstawie zeznań świadków i 
dowodów oświadcza, że książę 


zawsze miał wolną gotówkę, w in 
teresach był skrupulatny i poży- 
czać mie potrzebował, a weksle na 
120.000 rb. są tylko weksle grze- 
cznościowe. 

Natomiast Bisping posiadał ca 
łego majątku 894 rubli w ziemi, 
w papierach itd, dochodu roczne 
go miał tylko 32 tysiące rubli, a 
przez ostatnie 4 lata, w których 
był związany w tranzakcjach han- 
dlowych z księciem, dochód jego 
wyniósł 128 tysięcy rubli. 

Na tej podstawie prokurator 
oświadcza, iż jest niemożliwe, aże 
by książę, będąc tak bogaty, był 
ztnuszony do pożyczania pienię* 
dzy od Bispinga stosunkowo do 
siebie mało zamożfiego. 

Głównym i najmocniejszym mo 
mentem mowy oskarżyciela było 
zwrócenie uwagi na zachowanie 
się barona Bispinga w dniu mor- 
derstwa i w najbliższym czasie po 


zbrodni. W dniu morderstwa, jak 
wiadomo, bar. Bisping szedł pie- 
chotą z Teresina i chociaż do sta- 
cji kolejowej Teresin miał 14 mi- 
nut drogi, a 45 minut do odejścia 
pociągi, jednak poszedł okólną 
drogą do stacji Błonie, która to 
podróż wymaga 2 godzin czasu. 
Zdecydował się na tę ciężką wy- 
cieczkę, pomimo, że krew sączyła 
mu się z nogi, Drzesączała się na 
wet przez but. Tak przynajmniej 
sam oskarżony objaśnił ślady krwi 
na swojem obuwiu. Prokurator ma 
inne wytłumaczenie tej krwi, a w 
każdym razie zachowanie się baro 
na Bispinga, lękliwe i niepewne 
po morderstwie, zarówno, jak nie 
zwykła podróż do Błonia, tutwier- 
dzają go w przekonaniu, że zbro- 
dnię popełnił Bisping i powinien 
ponieść za nią zasłużoną karę, 


'Lot polski przez Ocean 


odbędzie się w połowie maja 


Jak się okazuje z ostatnich del Le Bourget, które jako 


pesz urzędowych, odlot 
polskiego w podróż transatlantye 
ką nastąpi dopiero w drugiej po- 
łowie maja, ponieważ do tego oza 
su odbywać się będą próby z 


noj atlantycką 


Jako ostatni odbęlą lotnicy 385 go- 
dzinny lot próbny, poczem dopiero 
udadzą się w wielką podróż trans- 
Samolot prowadzić 


wym motorem. Lotnicy maj. Idzi-| będzie maj. Idzikowski, ponieważ 


kowski i maj. Kubala odbyli 
tychozas szereg 


do-|jednak major Kubala posiada rów- 
próbnych lotów, |nież eczamin pilota, więc w ewen- 


ostatni lot z obciążeniem 6500 kg.|tnalnym przelocie może od czasu 


trwał tylko 8 godzin, zamiast 


zaj do czasu na jakiś czas zastępować 


mierzonych 14, wskutek przecieka-j ldzikowskiego przy sterze, który 


nia wody w motorze, co 
lotników do wylądowania. w depar 
tamencie Somne. 
ności zmiany motoru próbne 


cili do Paryża samochodem. Po 
pzryprowadzenin aparatu do pò- 
rządku wznowione będą próbne lo 
ty dla wypróbowania nowego mo- 
toru, 


zmusiła łjest podwójny. 


Lotnicy prowadzą bardzo skrom 


Wobec koniecz=jny tryb życia i spotkać się z nimi 
> Jlotyjw Paryżu nie łatwo, gdyż rano wy 
chwilowo przerwano. Lotnicy wró jjeżdżają samochodem na 


lotnisko 
już o piątej, a nad wieczorem do 
piero wracają do hotelu, gdzie 
mieszkają (Hotel Guyot, rue Guyot) 
koło parku Moncean, 

Prasa francuska podnosi z uzna 


Pierwsze próby samolotu odby- |niem systematyczność prób, jakie 
łe się na lotuisku wojskowem w|odbywają lotnicy, by zapewnić sobie 
Villacoublay, poczem samolot został; możliwie najszozęśliwsze warunki 
przetransportowany na lotnisko w przelotu, 


wz pzm 


Straszna katastrofa w Wiedniu 


Auto strażackie rozbiło się o tramwaj 


WIEDEN 80. Wczoraj około| ków uległo ciężkim obrażeniom. 
godz. 9-ej wydarzyła się tu wielka | Ciężko fannych jest trzech pasa- 


katastrofa. 
ogniowej, które zdążało szybko na 
ratunek palącego się domu, zde» 
rzyło się z tramwajem. Skutki zde 
rzenia były straszńe. Tramwaj Si 

uderzenia wypchnięty został z b 
i silnie uszkodzony. Komendant 
straży ogniowej znajdujący się w 
aucie został zabity, 7 zaś straża- 


Auto pogotowia straży |żerów tramwaju. 


SKADBOADJGOGOOO 


Nr. ! 


„fra wojenna” 


dziennikarzy śowieoc: 
kich 


MOSKWA, 30 kwietnia w 
państwowym pepe dziennika- 
rzy w Moskwie odbyła się w tych 
dniach wielka „gra wojenna dzien. 
nikarzy*. Poszczególni dziennika. 
rze ołrzymali zadania, polegające 
na rapisaniu korespondencji na 
rozmaite aktualne tematy. 


Niezwykłe somnobójstwa 


W oryginalny sposób odebrał 
sobie w tych dniach życie 25-letni 
mieszkaniec Lhoty (Czechósłowa. 
cja) nazwiskiem Seidl:  Rozebrął 
się mianowicie do naga, całe ciało 
owinął drutem metalowym i połą. 
czył gó Z prądem 6 silnem na. 
pięciu. Śmierć nastąpiła momen. 
talnie, 


Krwawa walka uliczna 


studentów berlińskich 
z komunistami 


BERLIN 30.—Między komuni: 
stami, przejeżdżającemi na plalior 
mach samóchodowych z Templin, 
a”śtudentami akademii leśniczej 
doszło dziś nad ranem do bijatyki, 

Komuniści zaatakowali studen: 
tów kamieniami, Wywiązała Się 
walka uliczna i wzajemnie bombar 
dowanie ustało dopiero wtedy, gdy 
szereg studentów padło skrwawio 
ńych. 


Przybyła żandarmerja siwierdzi= 
ła, iż 5 studentów jest ciężko ran 
nych, 

Kotnuniści zabtawszy swoich 
rannych, zbiegli na samochodach, 

Zorganizowana ż Berlina pogoń 
ujęła 3 platformy wraz ze 140 ko 
munistami, których odprowadzoóno 
do prezydjum policji. 


Na Wołdze 
iody 


Moskwa, (Ceps). 
nadeszła wiadomość, że w dyco 
dniach na całej Wołdze ruszyły 
lody. Wody na rzece wzbierają 
w bardzo  szybkiem tempie 
Miejscowe spółdzielnie otganizuja 
pływające magazyny, które gao- 
patrywać mają ludność osad i 
a” na wybrzeżu w aorgwiza- 
cję. Í 


ruszyły 


Do Moskwy 


Sensacyjna afera 


w dyrekcji po 


Fankcjonarjusz dyrekcji policji 


bardziej | państwowej w Bielsku, Krygiel, zo- 
samolotu płaskie nadaje się lepiej do startu, 


stał aresztowany pod zarzutem do- 
puszczenia się mnóstwa uch. bień w 
związku z jego charakterem słążbo- 
wym. Równocześnie w związku z tą 
sprawą przedłożyła dyrekcja policji 
w Bielsku sądowi cbwodowemu w 
Cieszynie doniesienie karne prze- 
ciw niejakiemu Honkiszówi, który 
w charakterze członka Związku pow 
stańców górnośląskich, rzekomo 
miał się dopuścić nadużycia przy 
zbieranin składek na pomnik Ś, p. 
prezydenta Narutowicza w Bielsku, 
Honkisz został następnie również 
aresztowany, jednakże później wy» 
puszczony na wolność, Główny spól- 
nik machinacji Krygiela, niejaki 
Bleiberg zdołał na czas się ulotnić, 

Skandaliczna ta afera zatacza 
coraz dalsze koła. Krygiel, który 
prawdopodobnie fuż przewidział oo 
mu grozi, postanówił się jeszuże 


= é. + 

licji w Bielsku 

przedtem zemścić, przedewszystkiem 
na najwiekszym przeciwniku awyin 
w dyrekcji policji w Bielsku st. ko- 
misarzu Łukaszkiewiczu. W tym celu 
pojechał na krótko przed jego are- 
sztówaniem do Warszawy i przed- 
łóożył w ministerstwie spraw wew- 
nętrznych do rąk naczelnika odnoś- 
nezo resortu zbierany oddawna ma- 
terjał obciążający. Wynik był sen- 
sacyjng, albowiem przyjechała z 
Warszawy do Bielska nadzwyczajna 
komisja śledcza pod przewodnictwem 
p. Dembskiego; która po kilku 
dniach zawiesiła w urządowaniu st. 
komisarza dyrekcji policji państw. 
Łukaszewicza. Przeciw Łukaszew |- 
czowi wdrożono dochodzenia z art. 
110 — nadażycie swojej władzy — 
i z art. 104—0 przekupstwo. Sledz- 
twem karnem kieruje prokurator 
Trojnowski ze sądu obwodowego w 
Katowicach. 


num duma 


Zołnierz="zbrodniarz 
Zabił 18 letnią dziewczynę i walczył 
z żandarmami zagranicą 


KROLEWIEC 1.5 PAT. Króle- 
wiecka „Allgemeine Zeitung“ do-| 
nosi z miejscowości Gołdapja, że 
pewien żołnierz polski že straży, 
granicznej, zastrzeliwszy w sobotę 
przed południem na terytorjum 

3-letnią dziewczynę, któ 
ie chclała wyjść za nie 
uciekł następnie w peł- 
unku na terytocjum nie 
ał staiuiąd do ścigają- 
awnych zamordowanej 
strza. ow. Zołnierz ten 
astępiiie do jednej z 


zagród we wsi Pszeresznem;, gdzie 
zmusił znajdującą się tam córkę 
właściciela do opuszczenia zagto- 
dy poczem zabarykadował się w 
zagrodzie i bronił się strzałami 
przed pościgiem. Zaalarmowani 
niemieccy żandarmi i urzędnicy 
celni otoczyli zagrodę i rozpóczęji 
kanonadę, poczem wezwali żołnie- 
rza do poddania się, żołnierz je- 
dnak odpowiedział strzałami, Roz- 
poczęto więc ponowną wyimiane 
strzałów i wreszcie morderca, ra 


niony w udo. został aresztowany 
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ogłlębiarka Europy 


Rad š Wai 


Tajemnica Zagłębia Donieckiego. 


Winę ponoszą nietylko specjaliści 


MOSKWA, 30 kwietnia. Po 
aresztowaniu inżynierów niemiec- 
kich w Zagłębiu Donieckiem ujaw- 
niło wdrożone śledztwo, że wina 
za nieporządki, panujące w tym 
ośrodku przemysłowym nie spada 
wyłącznie na inżynierów, lecz że 
ponoszą ją w wielkiej mierze kie- 
rownicy administracji sowieckiej 
w kopalniach państwowych. Stwier- 
dzono np., że „Donugol* przystą- 
pił w r, 1926 do eksploatacji 27 
nowych kopalń, a w chwili obec- 
nej pracuje się tylko w 17. 

Wstrzymanie pracy w l0 no- 
wych kopalniach wyrządziło skar- 
bowi szkodę, dochodzącą do 
3,500,000 rubli 

Niejćdnokrotnie się zdarzało, 


zagraniczni, 


którzy twierdzą, że na stanowiska 
kierowników adiministracyjnych po 
woływani będą ludzie bez kwalifi. 
kacji na podstawie legitymacji 
partyjnych, jak to już miało mieje 
sce przy podobnych wypadkach 
w przeszłości. 

Zachodzi obawa, że ludzie a 
kierować się będą przy wykony- 
waniu swych obowiązków nie tyle 
interesami produkcji, ile względa= 
mi partyjnemi. 


Komuniści w więz eniu 


również urządzili święto 


lujwiększa pogłębiarka Europy znajduje się w porcie Wilhelmshaven pod Hamburgiem. Długość : = 
jej wynosi 86 metrów. Może ona pogłębiać dno morskie do 18 mir. pod powierzchnią wody. RETWAFAMaJa We 

PSB a} iO - 3 RAET Przebywający w więzieniu przy 
jul. Gdańskiej 13 komuniści wyszli 


że nowe kopalnie urządzone były 
w miejscach, gdzie zapasy węgla 
były już wyczerpane, 


Przeszłość Beli Kuna 


resztowanego Komunistycznego dyfitatora Węgier 


W Wiedniu aresztowany został 
były dyktator węgierski Bela Kun 
który przybył z Rosji _ Władze 
sji podają, że Bela Kun 
ddal wywołać rewolucję na We- 
a może i w Austrji i stąd 
pipowstała pogłoska, że rząd 
deski będzie się domagał od! 
ipti jego wydania. 

Niedawne to czasy, kiedy Bela 
fubył potężną i groźną osobi- 
ibia Z zawodu pomocnik han- 
dowy, odbył wojnę światową, ja- 
lo żołnierz węgierski na froncie, 
dąd w listopadzie 1918 roku wró- 
dldo Budapesztu razem z całą 
mja która bez rozkazu opuściła 
kat W. Budapeszcie stosunki 
tyły wówczas niezwykłe. Po za- 
mrdowaniu Stefana Tiszy stanął 
u czele rządu rewolucyjnego hr. 

fwolyi Ten jednak nie mógł się 


dzialność choćby za to, że nie 
przeciwstawił się spełnianym o0- 
krucieństwom. A nie był to czło- 
wiek, ani dziki, ani głupi; przeciw 
nie — zmarły w ub. roku słynny 
publicysta Harden, który go po- 
znał, nazwał śo człowiekiem wy- 
kształconym i kulturalnym. 

Bela Kun trzymał się, — aż. 
adł pod naporem zewnętrznym. | 
tworzony w Szegedynie „rząd; 
narodowy ' pod kierownictwem o- 
becnego regenta Horthy'ego pro- 
wadził przeciw niemu wojnę par- 
tyzancką, a na pomoc wezwał ru- 
munów i czechów. Ci wkrótce za- 
jęli prawie cały kraj, obsadzili Bu 
dapeszt, mimo, że „czerwona ar- 
mja" dzielnie się broniła. Belaj 
Kun w sierpniu 1919 roku musiał| 
uciekać do Wiednia, skąd na żą-i 
danie sowietów został przez Niem| 


i innemi naturalnie środkami dą- | organizację 
swych rewolu- 
cyjnych celów. Teraz ta akcja nie 


ży do osiągnięcia 


Dalej stwierdzono, że kierow- 
nicy kopalni kupowali stare ma- 
szyny, wysoce utrudniające i po-ł 
drażające eksploatację. | 

Wyniki śledztwa odniosły ten 
skutek, że rząd sowiecki postano- 
wił przeprowadzić gruntowną re- 
trustu " „Donugol”. 
Poszczególne kopalnie otrzymać 
mają daleko idącą autonomję, a 


powiodła mu się. Niema natural-|na odpowiedzialne stanowiska w 


nie mowy, aby Austrja go wydała j administracji powołani 
Węgrom; zapewne zostanie 

wu odstawiony do Rosji, aby 
į znowu w sprzyjającej chwili spró-|ten wywołał gwałtowny sprzeciw 


bować szczęścia. 
GEM 


R 


byé mają 


zno~| starzy, doświadczeni górnicy. 


Zaznaczyć wypada, że projekt 


w kołach inżynierów górniczych, 


Nieszczęsne miasto 


sz) 


w dniu wczorajszym na spacer re= 
gulaminowy z czerwonemi kokard 
kami na piersiach. Około godż. 
11 przed południem, na krótko 
przed rozdaniem obiadu z okien 
wszystkich cel rozległ się chóral- 
ny śpiew „Międzynarodówki“, po 
prześpiewaniu której więźniowie 
poczęli wnosić okrzyki a miano. 
wicie: „Nięch żyje dyktatura pro- 
letarjatn*. "Niech żyje rewolucja“ 
” Niech żyje komunizm“ i inne. 
Ponieważ jednocześnie ul. Kon 
stantynowską przechodził pochód 
na Polesie, silne oddziały policyj= 
ne otoczyły budynek więzienia, 
nie chcąc dopuścić elementów nie 
pożądanych pod sam gmach więs 
zienia, Wreszcie naczelnikowi wię 
zienia p. Bargielowi udało się 
przywrócić w więzieniu spokój, O 
zajściach tych natychmiast. został 
złożony odpowiedni raport proktte 
ratorowi d-rowi Markowskiemu, 


Giągnienie dolarówki 


Kto wygrał 8 tysięcy 
dolarów? 


itzymać, gdyż od południa zbli-| ov wysłany do Rosji 
ala się armia aljancka (armja sa- 0 ego działalności w Rosji krą- Z Warszawy donoszą: 
eka) pod marszałkiem Fran-|żyły różne pogłoski. Wedle jed- Wczoraj o godz. 10 rano w 


chet Tay, który oświadczył, 
itz Karolyim nie będzie się ukła- 
ùi groził marszem na Buda-| 


|tunek w Międzynarodówce komu-! 


nych powierzono mu ważny poste; 


nistycznej, jako kierownikowi prol 
aśandy w Europie środkowej; in; 


peszt, 

Ńrolyi ustąpił, a rząd utworzyli p 

jaliści z Peidlem i Preierem na! 
dele, Wówczas w Budapeszcie | 
jżsilnie działały prądy bolszewic |4 
lie rozszerzane przez byłych żoł- 
iierzy, którzy wrócili z niewoli w 
Rosji. Bela Kun obdarzony niezwy 
kiym darem owy, potrafił wy 
bić się na czoło ruchu i zażądał 
od socjalistów udziału w rządzie. 

jali d naporem koniecz- 
mści zgodzili się. Z jednej bo- 

Wiem strony żywioły komunistycz 
ne grozły rozruchami, z drugiej 
2aś wska rumuńskie wkraczały 
coraz dalej w głąb Węgier. Bela 
Kun urządził zamach: wyparł so- 
sjalislów z rządu i obwołał dykta- 
turę ludu z sobą jako dyktatorem | 
na częle, 

Zaczęły się rządy na wzór pierw 
izych czasów rządów bolszewie- 
tich w Rosji Bela Kun utworzył 
pariga gwardję pod wodzą Sza- 
mielyego, która krążyła po kras 


jw szerząc niebywały teror. Nie 


kst rzeczą dowiedzioną, czy Be- 
i Kim wiedział o wszystkiem, co 
ię pod jego nazwiskiem działo, w 

razie on ponosi odpowie- 


pod kierownictwem 


1) Nareszcie wiosna! 2) Wiat 


sy c 


K 


a wersja głosiła, że popadł w o0-: 


błąkanie i został internowany na: 
rymie. Okazuje się, że wszystkie, 
e pogłoski będą nieścisłe: 
Kun nie wypuścił z ręki 

któremi kierował 
WNE AZ WYW IZD TIA MIRC | ZM 


spraw, 
jako dyktator 


Miasto Filippopol, które 


Dziś i eodziennie! 
Gościnne występy znakoimitej artystki 
teatrów Lwowskich i 


Warszawsk 


Bela, 


Ruiny gospodarstw we wsi Borrsorgradzie pod Filippopolem 


legło w gruzach podczas ostatniego trzęsienia ziemi. 


Dziś 


J 


oraz znanego artysty teatrów 


„Qui Pro Quo” i „Perskie Oko* 
Program Ne 18 p. t. 


Jlaliny Rapackiej 


ich 


i Jastrzębca, muzyka: T. Sygietyńskiego, Wiehlera i Boczkowskiego. 


Władysława Jaśkówna, 


9) Rendez vous. 


Eugenjusza Wojnara. 
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10) Halina Rapacka 


Zapowiadają: S. Belski i Bolcio Kamiński. Reżyser: Walery Jastrzębiec. fi ; 
Dekoracje: art. mal. S. Frasiaka. 


Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7,45 i 10 wiecz, w miedzielę i święta 3 przedstawienia o godz. 5,45, 7,45 i 10 wiecz, 


Czesiawa Popielewska, Halina Rapacka, 


Udział biorą: ; 

Walerego Jastrzębca, Boroński, O Rk Bolcio Kamiński, 3. Laskowski, A. Nowosielski, S. Sielański oraz zespół baletowy w składzie: 
J- Brauman, Z. Duranowska, Z. Liszewska i K. Pałczyńska z+prim. bal. Ireną Soboltówną i baletm. Eugenjuszem Wojsarem na czele 

raki holenderskie. 3) Próba talentu. 4) Czarny Bobby. 5) Jerzy Boroński. 6) Ja chciałabym właśnie. 7) Maszyny. 8) Trio U. S. A 


11) Sąd nad Salomonem. 12) Powtórz tol 13) Radiowiosna. 


Kierowisg muzyczny: Tadeusz Sygietyński. . 
Koncertmistrz: W, Lidater. 
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Hanka Runowiecka, 


gmachu ministerjum skarbu odbyło 
się ciągnienie 5 p-proc. premjowej 
pożyczki dolarowej, serłi II. 

Ogółem wylosowano 57 premji 
na sumę 25 tysięcy dolarów, w 
tem jedną premję na 8 tysięcy 
dol., jedną premję na 3.000 dol, 
5 po 1000, 10 po 500 dol., oraz 
140 po 100 dol. ` 

Wylosowano następujące mu 
mery: 

8.000 dol. nr. 434104 

3.000 dol. nr. 853902 

1.000 dol. n-ry 805704 222581 
141875 956161 288311. 

500 doi. n-ry 589307 224632 
982171 775660 440034 836316 
401171 165645 142081. 


100 dol. n-ry 376964 295318 
003858 841920 979534 079972 
111936 941808 020280 711408 
937053 667608 468891 536486 
972129 983170 857823 604656 
839741 225250 187395 923725 
041357 375250 865070 193986 
223589 046416 514854 608797 
146466 251031 480558 592442 
888980 004508 426647 005607 


464318 681785. i 
Następne losowanie odbędzie 
się dnia 1 lipca. 


i codziennie! 
erzego Borońskiego 


„Nareszcie wiosna!“ 


Wielka pobudka wiosenna w 13-tu częściach pióra dr. Pietraszka, Starskiego, Hemara, Toma, Sygietyńskiego, Ref-Rena, Niovil 


Stanisław Belski, Jerzy 
M. Bargielska 


Tańce i ewolucję układu baletmistrza 
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- Wczorajsze święto pracującej Łodzi 


przeszło w nastroju uroczystym bez poważniejszych zajść 


WYGLĄD 


ODŚWIĘTNY 
MIASTA. 
Obchód święta robotniczego 1 
maja wypadł wczoraj w Łodzi im 
ponująco i uroczyście, a w po- 
chodzie brały udział liczne tłu- 
my robotników. 

Dawno już proletarjacka Łódź 
nosząca słusznie miano stolicy 
pracy, nie świętowała w tak pod 
niosłym nastroju. Okoliczność, że 
po ostatnich wyborach samorzą- 
dowych stronnictwa socjalistycz- 
ne prowadzą gospodarkę miej- 
ską, oraz świadomość sukcesu 
przy wyborach parlamentarnych, 
spowodowały, że święto robotni- 
cze 1 maja przeistoczyło się w 
polskim Manchesterze w gigan- 
tyczne manifestacje zwycięskie- 
go ludu pracującego. 

Od wczesnego ranka, prześlicz- 
nego dnia majowego ulice miasta 
ożywiły się, grupki ludzi spieszą 
na miejsce zebrań ze sztandarami 
i orkiestrami na czele: 


CZERWONY SZTANDAR NA 
MAGISTRACIĘ, 

Gmąchy, w których mieszczą 
się związki zawodowe, lokale par 
tji socjalistycznych udekorowane 
zostały zielenią i czerwienią. Na- 
der imponujące wrażenie wywar- 
ła w szcześólności odświętna sza 
ta Placu Wolności i magistratu. 

Na wieży ratuszowej od same- 
śo rana powiewał czerwony sztan 
dar — symbol walk i wyzwolenia 
klasy pracującej. Balkony i cały 
front śmachu magistrackiego oraz 
latarnie u stóp kolumn przybrano 
zielenią i czerwienią. 


WSZĘDZIE PRACA ZAMARŁA, 

Cały prawie magistrat w ciągu 
dnia wczorajszego nie urzędował. 
Dnia poprzedniego wydano bo- 
wiem do pracowników okólnik, 
komunikujący, że dzień 1 maja 
jest świętem robotniczem i że kto 
chce może dnia tego nie praco- 
wać. To samo można powiedzieć 
o pracy w kasie chorych, w któ- 
rej lwia część pracowników świę- 
towała. Kasa jednak była ze 
względu na swój charakter czyn- 
na. W elektrowni, gazowni praca 
odbywała się nierównomiernie. 
We wszystkich fabrykach łódz- 
kich za wyjątkiem Widzewskiej 
Manufaktury i częściowo zakła- 
dów Scheiblera i Grohmana pra- 
ca kompletnie zamarła. 

Na ulice wyległy dziesiątki ty- 
sięcy ludzi. Jest objawem charak- 
terystycznym, że na mieście 
znajdowała się bardzo znikoma 
ilość funkcjonarjuszy policji. 


NA WODNYM RYNKU. 


Około Pay 10-ej rano pły- 
nęły na Wodny Rynek tłumy ro- 
botników, przeważnie członków 


organizacji legalnych, biorących 
udział w pochodzie. Prócz P. P. 
S. przybyła niem. S, P. P., Bund, 
Poalej - Sjon prawica i lewica, 
prawie wszystkie związki zawodo 


we, R.it p. 
Organizacje ustawiły się na 
Rynku w stronę ul. Głównej, 


którędy pochód miał ruszyć. 
INCYDENTY Z KOMUNISTAMI. 


Na końcu pochodu za tramwa- 
jarzami i potrójnym szeregiem 
milicji P. P. S. szły P. P. S. lewi 
ca, grupka drobnerowców oraz 
związek budowlany. Gdy czoło 
pochodu dosięgało. już ul. Piotr- 
kowskiej, P. P. S. lewica oraz 
związek budowlany znajdowały 


Dziś 
i dni następnych | 
| AAKAAJRANIAZZNZZ ZZA A AE 


Posa, seansów o godz, 4,30. 
w niedaste, soboty i Święta o 1-ej. 
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się na Wodnym ?ynku. W pew- 
nym momencie w szeregach ich 
rozwinięte zostały dwa sztanda- 
ry komunistyczne okręgowego ko 
mitetu wykonawczego K. P. P. i 
Ukazały się również 
transparenty o hasłach antypań- 
stwowych. 
wana policja kordonem odcięła 
P. P. S. lewicę i związek budo- 
wlany od reszty pochodu i roz- 
proszyła manifestantów. Tran- 
sparenty o treści antypaństwowej 
i sztandary komunistyczne zosta- 
ły odebrane, przyczem aresztowa 
no 14 osób. Aresztowanych od- 
wieziono do urzędu śledczego. 
czasie ucieczki komuniści 
porzucili pewną ilość transparen- 
tów, które władze skonfiskowały. 
Jak się potem jeszcze okazało, 
komuniści po rozproszeniu ich 
małemi grupkami udali się bocz- 
nemi ulicami, w celu przyłącze- 
nia się do ogólnego pochodu, Za- 
usy te likwidowano jednak 
szybko, przy rogu ulic św. Anny 
i Piotrkowskiej, przy rogu Prze- 
jazd etc., gdzie konna policja roz 
proszyła grupki, odcinając je od 
ogólnego pochodu. 
Komunistyczny poseł Rosiak 
sam jeden szedł na samym końcu 
pochodu. 


POCHÓD. 
Pochód wyruszył z 
Rynku o godzinie 10.45, 
Na czele jego szedł okręgowy 
komitet robotniczy P, P, S. i 
corpore z prezydentem Ziemięc- 
im,  wiceprezydentami Rapal- 
skim i dr. Wielińskim, ławnikami 
Izdebskim, Purtalem i Kopciń- 
skim, prezesem rady miejskiej 
inż. Holegreberem i posłem Ko- 
walskim na czele, 
Za P. P, S. szła niem. S, P, P. z 
posłami Zerbem, Kronigiem, ław- 
nikiem Kukiem i 
a miejskiej Klimem na czele. 

as 


Wodnego 


radnymi, dalej Poalej - Sjon z wi- 
ceprezesem rady dr. Szyfmanem i 
radnymi. 

Prócz wymienionych szły związ 
ki zawodowe, związek użyteczno- 
ści, T. U. R. i t. p. Pochód zamy- 


kała grupa P. P. S. dzielnicy Ko-| 


ziny. Należy podkreślić, że ilo- 
ściowo pochód wczorajszy prze- 
wyższa wszystkie dotychczaso- 


we pochody socjalisyczne. Sprę- 


Szczyt sensacji, napięcia i emocji!!! 


Prz 


joc 


W rolach 
głównych: 


Wówczas skonsygno-! 


wiceprezesem . 


tępnie szedł Bund ze swymi! 


Liana Haid 


żyście i w porządku przesuwały cono się do ucieczki przyczem 


jedna za drugą 
robotnicze. Nad morzem głów 
ludzkich  powiewały czerwone 
sztandary. Orkiestry bez przer- 
wy grały hymny robotnicze 
marsze, Od czasu do czasu potę- 
żny śpiew wyrywał się stutysię- 
| cznej masy. 


ZAJŚCIE PRZY UL. GDAŃ- 


się 


SKIEJ. 
Przy zbiegu ulic Gdańskiej i 


ij 


organizacje mnóstwo osób przeważnie dziecí 


poprze wracało się, odnosząc mniej 


„lub więcej dotkliwe pokaleczenia, 


który poprzez Plac Wolności i 
Konstantynowską przybył wresz- 
cie na cmentarz poległych bohate- 
rów w r. 1905, aby oddać hołd 


Konstantynowskiej zaszedł ubole-|heroizmowi poległych. 


wania godny incydent. Gdy po- 


Pomnik poległych jak i kolit- 


chód przeszedł, znienacka z ulicy] mna wzniesione na ich cześć, by 


mi nasadzonemi na karabiny, któ 


| publiczności. 


zy dokonali szarży na bezbronny | 
ttum, przyglądającej się pochodowi | wonego 


Gdańskiej wypadła większa ilość jły ozdobione wieńcami, kwieciem 
pieszych i konnych policjantów zji czerwienią. Na polesiu ustawio- 
obnażonemi szablami i z bagneta-|no dwie udekorowane 


trybury, z 
których kolejno przemawiano do 
zebranych. Po odśpiewaniu „Czer- 
sztandaru* zagaił wiec 


ławnik Purtal, który w krótkiej 


Wśród publiczności, wobec tak |przemowie oddał cześć socjalisty- 


wybuchła nieopisana panika, 


m c MMi 


nieoczekiwanego natarcia policji, |cznej Łodzi dla poległych za Wol 
rzU-| ność. 


ożar fabryki 


ślerych nabojów - 


W dniu wczorajszym w posesji 
Rasicha przy ul. Sienkiewicza 72 
wynikł pożar w fabryce ślepych 
nabojów stanowiącą własność Te- 
ofila Nowackiego, 

Pożar spowodowany został wy- 
(laniem się parafiny gotowanej w 
garnku na ogień płonący w piecu. 
| Wobec wielkiej ilości nagromadzo- 
jnych materjałów łatwopalnych pło- 


do energicznej 
Po upływie godziny pożar został 
zlikwidowany. 


mienie rozszerzały się nader szyb- 
ko, tak że po upływie kilkunastu 
minut cała sala fabryki 
stanęła w ogniu. 


nabojów 


Na miejsce przybyły oddziały 
które 
akcji 


l i IV straży, przystąpiły 


ratowniczej. 


(p) 


NA CMENTARZU POLEGŁYCH 
W 1905 ROKU. 
Blisko 2 godziny trwał pochód, 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Warszawa (1111 mtr.) — 


12.00. Sygnał czasu, hejnał z wieży| sia z Krakowa. 


Mariackiej w Krakowie. 


| gospodarczy i samorządowy. 


15.30 — Odczyt p. t. „Powstanie stycz 
niowe" — wygłosi prof. FH Mościcki. 


16.00 — Odczyt p. t. „Szkolmictwo za- 
|wodowe w Stanach Zjednoczonych Ame 
ryki Północnej“ — wygłosi prof, J. Mi- 
kułowski - Pomorski. + 

16.40 — „Skrzynka pocztowa“ — ko- 
respondencję bieżącą omówi dr. M. Stę- 
| powski. 

17.20 — Odczyt z fziału „Hygjena i 
medycyna“. 


B 


15.00 — Kommikacy, meteorologicz1y, | drans akademicki“. 


17.45 — Audycja dla dzieci. Transmi- 


18.15 — Transmisja z Wilna z 
4 
19.05 — Komumikat rolniczy, f 

19.15 — Rozmaitości. 

19.35 — Odczyt p. t. „Z biegiem pol- 
skich rzek — na Prypeci“ — wygłost! 
dr. R. Danysz - Fleszarowa: f 

20.30 — Koncert w wykonaniu orkie- 
stry dętej pod dyr. A. Sielskiego. — W 
przerwie biuletyn: „Messager Polonais“ 
w języku francuskim. ' 

22.00 — Sygnat czasu. Komunikat lot- 
niczo --meteorologicany, 

22.20 — Komumikaty policyjny, spor- 
towy, oraz nadprogram. 


"ORSKA 


MOWA PREZ, ZIEMIĘCKIEGO, 


Następnie zabrał głos prezyd. 
Ziemięcki, który wygłosił mowę 
na temat braterstwa ludów i idej 
socjalistycznej. W ogóln. zarysach 
podkreślił on znaczenie Święta. 
pierwszomajowego, a w szczegól- 
ności jego znaczenie dla Łodzi y 
bież.*roku, wobec zwycięstw wy. 
borczych 1 wobec zacieśnienia się 
węzłów, łączących socjalistów 
wszystkich narodowości. Podniosły | 
moment, który wspólnie świętuje 
proletarjat polski, żydowski i nie 
miecki jest symbolem wyzwolenia 
i Łódź powinna pod tym wzglę. 
dem świecić przykładem całej Ba 
sce, 

Poruszając kilka zagadnień na. 
tury politycznej prez. Ziemięcki 
zaznaczył, że ostatnie wybory wy. 
kazały ogromny rozwój organiza. 
cji socjalistycznych. | 

Pod koniec prez. Ziemięcki we| 
zwał zebranych do utrwalenia zdo | 
byczy socjalnych rozszerzenia sze 
regów związkowych. 

Kilku okrzykami, na cześć Pol. 
ski i Łodzi zakończył p. Ziemięc.| 
ki swą mowę. | 


DALSZE PRZEMÓWIENIA. 


[mieniem Niez. SPP. przema: 
wiał poseł Zerbe, który podniósł 
walory wspólnoty, jedności i| 
wspólnej pracy, kończąc swe prze. 
mówienie okrzykami na cześć czer 
wonego magistratu i święta 1 Maj 
ja, Następnie przemawiali p. Lich 
tenstein (Bund), zaznaczając, że 
socjalizm jęszcze wiele ma przed 
sobą walk, których symbolem jest 
sztandar czerwony na magistracie 
Następnie przemówił radny Holen 
derski (Poalej-Sjon) nawołując do 
walki o lepsze jutro. 

Wiec zamknięto odczytanieri 
rezolucji i odśpiewaniem „Czerwy 
nego Sztandaru”, 


AKADEMJA W TEATRZE 
MIEJSKIM. 


O godz. 6 po poł. odbyła sie 
w teatrze miejskim urdczysta aka: 
demja pierwszomajowa, na której 
przemawiał wiceprezydent dr. Wie 
liński. Z udekorowanej sceny ode/ 
grano następnie kilka utworów 
koncertowych poczem odbyło się 
uroczyste przedstawienie „Róży* 
Stefana Zeromskiego. Ges 


SSA A PEE S AE 


przy wyspach Falkland 


to rekord techniki kinematograficznej! 
to najwspanialszy twór doby obecnej! 


Film ten przewyższa pod wszystkiemi względami słynny, a zabroniony w Polsce obraz p. t 


„PANCERNIK POTEMKIN "| 


Jutro premjera „CZARY 


45 NZ: FAO "ZE Lek" 
ir 17, A 


europejska 
gwiazda filmowa 


E Aaa ETN 


ód 


Przepiękna farsa 


Zygiryd Arno, Gorge Aleksander, 


życiowo-orotyczna p. t 


rderki 


O CZE: 


juragan Śmiechu i namiętności, = Nieprzerwany łańcuch Qui Pro Qua - Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora, 


M, m 
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aureat nagrody literackiej m. Łodzi 


Julian Tuwim 


| Moje życie miało imię dziewczęce, 
i Imię jasne, jak konwalje pierwsze, ' 
Rwańe w trawie błyszczącej o świcie, 
| Przez lllljne szopenowe ręce. 
Tem imieniem promieniami tkanem, 
Lśniące liście leśne szełeściły, 
Bzy majowe, zroszone perfłście, 
Tem imieniem pachniały Kochatćma. 
| Jakże nazwać życie, ddy się w 
duszy nosi djament. Djament naj- 
| cziisty, čo roższczepia jasność sło 
ne0ZNĄ NA tysiące barw pierw- 
szych, że grają one od potężnej 
majorowej czerwieni do łagodne- 
go molowego tioletu.,. 

Jakże nazwać życie, gdy się w 
duszy nosi skrzypce? Skrzypce 
nejezulsze, co rozszczepiają bo- 
Jeść ludzką na tysiące tonów i a- 
kordów, że gra ona od potężnej 
chtcią nabrzękłej „Wiosny“ dö 
lagodnej, jak westchnienie nieu- 
chwytnej „Liryki“. 

Jakże nazwać takie życie? 

Może mu na imię szczęście, choć 
lko w Hiszpanii jest takie imię 
itiewczęce, a może Bożenna, jako 
je jest polskiem imieniem i od Bo 
fa pochodzi? 

Ów djament i owe skrzypce — 
to dusza poety. 

„Śpię, dźwięcznie rozbarwiony; 

Przedśmiertne słodkie szumy 

Owłały moje dumy 

i drzemłę uśmiechnięty 

Na szmerze błędnych hart 
tówi o sobie sam Tuwim, słyszą- 
q granie barw i czujący śpiew 
wolch dum. 

Życiu temu wówczas dopiero na 
imię szczęście, gdy Bóg nie odmó- 
vi duszy „tej anielskiej miary, bez 
której ludziom nie zda się poeta” 
— na co żali się Krasiński — gdy 
wraz z owym djamentem przycho- 
di władza nad słowem. 

A Tuwim jest słowa mocarzem 
tiezwykłym, 

„Miljon HP" nim rusza; młotem 
tych miljonów koni parowych wa- 
li w naszą mowę gnac ją, kształtu- 
ke i modulując jak sam zechce, I 
zpod mocarnych swych dłoni do- 
bywa „Biologję”, „Tęsknotę”, „Na 
może”, „Szczury“, „Dziurawiąc nie 
bo” i wiele, wiele innych. To znów 
pieści słowa, tuli je jak ptaka ser- 
decznie i dobywa z nich „Świt' — 
lagodny jak szept, „Wiośniankę”, 
„List”, „Staruszków* i Słopiewnie, 
które są już nito mówioną muzyką 
ni to śpiewaną mową. 


Oo o a en—— a am -i O Imasa N  — Iamo MM 


Swieto narodowe w 


obchodzone będzie 

Dziś wieczorem, jako w wigilję 
święta 3 maja odbędzie się na 
ulicach miasta capstrzyk orkiestr 
owa, policyjnych i strażac- 
KICHe 

Jutro rano odbędą się w świą- 
tyniach wszystkich wyznań uro- 
czyste nabożeństwa, a w południe 
przedstawiciele władz z p. woje- 
wodą i gen. Małachowskim na czes 
le odbiorą defiladę wojsk, oddzia- 
łu przysposobienia wojskowego, 


święta narodowego odbędzie 


Gdy tedy temu życiu na imię 
Szczęście, lub Bożenna, to jakże 


go nie kochać. To też Tuwim ko- 


cha życie, a gdy Bóg go o rachu- 
nek życia zapyta, powie Mu: 


„Trudna lekcja. Nie mozłem odrazu, 
Lecz naficzę się.. po pewnym czasie.. 
Proszę! Zostaw mnie na drugie życie, 
Jak na drugi rok w tej samej klasie. 


Prez. Ziemięcki u laureata m. kodzi 


Juljan Tuwim na uroczystem posiedzeniu rady 
miejskiej i w teatrze miejsiiim 


W związku z przyznaniem na-| wyraził uznanie oraz zadowole* 
grody literackiej miasta Łodzi Ju- nie, że nagrodę otrzymał autor 


ljanowi Tuwimowi, kierownicy sa, 
morządu łódzkiego czynią przy- 


i gotów by je jeszcze raz przeżyć. gotowania; zmierzające do uświe- 


* 
Łódź nagrodziła jednego z naj- 
godniejszych swych synów. Tuwim 
nie jest wyrodnym synem i pamię- 
ta swe miasto, Drukowaliśmy nie- 
dawno jego wiersze najwcześniej- 
sze w naszym dodatku literackim, 
a w sobotę ubiegłą dzisiejszy lau- 
reat recytował swe utwory w gim 
nazjum Piłsudskiego. 
. $ s 
Nagrodziliśmy poetę młodości, 
ukochania ludzi i życia. 
Niechaj o tem świadczy jego 
„Litania: 
Modlę się, Boże, żarliwie, 
Modlę śię, Boże, serdecznie: 
Za krzywdę upokorzonych, 
Za drżenie oczekujących, 
Za wieczny niepowrót zmarłych, 
Za konających bezsiłncść, 
Za smttek niezrozumtatych, 
Za beznadziejnie proszących, 
Za obrażonych, wyśmianych, 
Za głupich, złych i maluczkich, 
Za tych, co biegną zdyszani 
Do najbliższego doktora, 
Za tych, co z miasta 
Z bijącem sercem do domu, 
Za potrąconych grubijańsko, 
Za wygwłzdanych w teatrze, 
Za nudńych, brzydkich, niezdarnych, 
Za słabych, bitych, znębionych, 
Za tych, co usnąć ie mogą, 
Za tych, co śmierci się boją, 
Za czekających w aptekach, 
I za spóźnionych na pociąg, 


— ZA WSZYSTKICH 
MIESZKAŃCÓW ŚWIATA, 

Za ch kłopoty, frasnnki, 
Troski, przykrości, zmartwienia, 
Za niepokoje i bóle, 
Tęsknoty, niepowodzenia, 
Za każde drznienie nałmniejsze, 
Co nie jest szczęściem, radością, 
Która niech ludziom tym wiecznie 
Przyświeca jeno życziiwie — 
Modlę się, Boże, serdecznie. 
Modlę się, Boże, żarliwie! 

. * . 


Wczoraj ogłoszono nazwisko lau 
reata, Jutro muszą się te słowa u- 
kazać, Nie czas na studja. 

To tylko serdeczny uścisk dłoni. 

S, Gluck. 
|= +4 


Łodzi 


nader uroczyście 


się bezpłatne przedstawienia dla 
żołnierzy, a orkiestry grać będą 
na wszystkich placach miejskich. 

Wieczorem odbędzie się uro- 
czysta akademja w sali „Filhar- 
moniji*. 


* 


Jak się dowiadujemy we czwar- 
tek, dnia 3 maja r. b., z okazji 


w synagodze przy Al. Kościuszki, 


nolicji i straży ogniowej. o godz. 10 rano, nabożeństwo 
Po południu w kinach odbędą | uroczyste. 


Zjazd delegatów 


związków prac. instytucji użyt, publicznej 


Jutro przed południem w teas; 
trze miejskim nastąpi otwarcie 
4-dniowego zjazdu delegatów 


związków pracowników instytucji} 


użyteczności publicznej. Na zjazd: 
przybywa blisko 200 delegatów, 
dla których komitet organizacyj- 
ny zjazdu przygotował pokoje w 
hotelach. 

Pierwszego dnia wieczorem od 
będzie się bankiet, urządzony na 
część zjazdu przez zarząd m. Ło- 


dzą i związek łódzki 


Zamknięcie zjazdu nastąpi w 
niedzielę po południu, przyczem 
w okresie trwania zjazdu prze- 
widziane są dla delegatów wy- 
cieczki do Tuszynka, do kasy cho 
rych w Zgierzu, oraz zwiedzenie 
Widzewskiej Manufaktury i in- 
nych większych zakładów prze- 
mysłowych. 

Przed zamknięciem zjazdu na- 
stąpi posiedzenie konstytucyjne 
nowoobraneśo zarządu główne- 


go. (b) 


tnienia uroczystego momentu 
wręczenia laureatowi zaszczytnej 
nagrody, który to akt odbyć się! 
ma, jak już donieśliśmy, jutro, na 
troczystem posiedzeniu rady miej 
skiej, 

Oneśdaj w czasie swego po- 
bytu w Warszawie, prezydent m, 


prezes komitetu wykonawczego 
jury, udał się specjalnie do mie- 
szkania p. Tuwima w Warszawie, 
aby oficjalnie powiadomić go © 
przyznaniu mu nagrody literac- 
kiej. 

Prezydent Ziemięcki złożył P:j 
'Tawimowi serdeczne gratulacje i 


młody, znajdujący się w fazie roz 
kwitu swego talentu literackiego. 

W toku dalszej pogawędki z p. 
Tuwimem, prezydent zaznaczył, 
że nagroda nie nosi charakteru 
emerytury, a stanowić ma pod- 
stawę, która doda młodemu poe- 
cie bodźca do dalszej twórczości. 
Wreszcie prezydent Ziemięcki wy 
raził nadzieję, że węzły, które od 
wielu lat łączą Tuwima ze stolicą 


Łodzi p. Ziemięcki, jako wice-| pracy - Łodzią, przez uzyskaną 


nagrodę literacką, jeszcze >ar- 
dziej się zacieśnią. 

Wzruszony laureat w gorących 
słowach zapewnił prezydenta Zie 
mięckiego, że żywi od dawna, nie 
mal od swych lat dziecięcych, go- 
rący sentyment dla rodzinnego 
miasta, czego dał wyraz zarówno 


p 


miastach polskich 


W ubiegłą niedzielę odbyło się miastu naszemu należy się od skati 
doroczne zebranie członków zw. bu państwa około półtora miljona | 
pol. naucz. szk. powsz. w Łodzi, złotych na wybudowanie szkoły. | 


w swych poetyckich utworach, 
jak i w prelekcjach i odczytach, 
Dalej p. Tuwim oświadczył prez. 
Ziemięckiemu, że czuje się bár- 
dzo szczęśliwym z powodu uzy- 
skania nagrody literackiej m, Ło- 
dzi. 

Tuwim przyrzekł następnie pre 
zydentowi, że przyjedzie jutro na 
uroczyste posiedzenie rady miej- 
skiej, celem odebrania nagrody i 
wyrażenia swej podzięki rodzinne 
mu miastu. 

Wieczorem laureat zaszczyci 
swą obecnością spektakl w tea- 
trze miejskim, gdzie najprawdo- 
podobniej organizacje literacko = 
artystyczne Łodzi wyrażą mn 
hołd za chlubną pracę na niwie 
literatury ojczystej. 

St G. 


Szkolnictwo powszechne w kodzi 


Jego potrzeby sa lepiej zaspaitajane, niż w innych 


na mimo różnorodnych i pilnych 
potrzeb miasta, jak kanalizacja, 
rozbudowa i t. p., nie zwolni do- 


| pol 


sięjł 


na które przybył senator Nowak, 
prezes głównego żarządu, l 
Ze sprawozdania senatora No- 
waka wynika, 
powsz. w obecnym 
stwa przedstawia się źle. 
Budżet ministerstwa W, R. i O. 
P. wynosi zaledwie 15 proc. całe- 


go budżetu państwa. Na budowę szkolnictwie powsz. i tamuje 


Dalej dowiedzieliśmy się, że je- 
żeli chodzi o regulację płac nat- 
czycieli, to w budżecie na ten ce 


że sprawa szkoln ; żadnych sum nie wymieniono, po- 
udżecie pań: | 


zostawiając sejmowi możność wy- 
szukania 7 e rycia. 

Ustawa „sanącyjna” czyli t, zw. 
„śrabszczyzna' ciąży jeszcze na 
ra- 


szkół jest tak nikła suma w sto-|cę wychowawczą, która w obec- 


sunku do potrzeb kraju, że star-|nym czasie tak jest potrzebną. 


czyłaby zaledwie na wzniesienie 


paru śmachów takich, jakie bu-|zarządu ogniska 


duje m. Łódź. 


Natomiast według sprawozdania 
stosunek magi- 
stratu i rady m. Łodzi do szkolnic 


W tym miejscu przypominamy,|twa powsz. jest życzliwy i zrzeszo 


że według obowiązujących ustaw, ne nauczycielstwo wierzy, iż gmi- 


Pobór rocznika 


jutro Komisja będzie nieczynna 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna 


się w Łodzi pobór ogólny męż- 
czyzn, urodzonych w roku 1907, 
roczników starszych od 1888 do 


1904 włącznie, którzy nie stawili 
się dotychczas przed komisją prze 
glądową i nie mają uregulowanego 
stosunku do służby wojskowej, 
odroczonych roczników 1906 i 1905, 
oraz ochotników, urodzonych w 
1908, 1904 i 1910 roku. 

W myśl odnośnego obwieszoze- 
nia wojewody łódzkiego na komi- 
sję poborową Nr. 1 (ul. Pomorska 
18) stawić się winni w dniu dzi- 
siejszym © godzinie 8 rano męż- 
czyzni urodzeni w 1907 r. zamiesz 
kali na terenie |l-go kowmisarjatu 


B, ©, D, E, F, G, H i Ch. 


icji o nazwiskach na litery A,||jrowe są nieczynne. 


1907 


Na komisje poborową Nr. 2 
(Ogrodowa 34) zobowięzani są sta 
wić się męźczyźni rocznika 1907, 


zamieszkali w obrębie I-go komi- 


|sariatu policji, o nazwiskach na li 
|tery A, B, G, D, E.F i G, 


Na komisję poborową Nr. 8 
(Zakątua Nr. 82) stawić się winni 
dziś mężczyźni rocznika 1Y06, od- 
roczeni z art. 35 b, ustawy 0 powsz. 
obow, służby wojskowej (czasowo 
niezdolni do służby w wojsku sta 
łem), zamieszkali w obrębie II ko- 
misarjato policji, o nazwiskach 
rozpoczynających się na litery od 
A do Z włącznie. 

Jutro z powodu święta narodo- 
wego 3-g0 Maja — komisje mo 
(d) 


e e n  E TOT E a PRORO 


LILI DAMITA do swych paryskich przyjaciór: 


Barcelona, 5.VIII 1927 roku. 


Drodzy mo!:! 


Hiszpanja jest cudowna, 


mimo trudńości pasz- 


portowe, jakiemi czyniono na granicy. Dopiero kilkaset 


pocztówek z „Nocy 


Poślubnej*, które rózdałatń, 


pozwoliły stwierdzić moją tożsamość. Czuję się tutaj 


cudownie, choć mam 
mego nowego filmu. 


Film zapowiada 


rego wasza mała Lili 
Tytuł filmu jest 


i 
Goaper 


Najbliższa premjera Grand Kina, 


moc pracy przy zdjęciach do 


Barcelona przyjęła mnie niebywale, a impulsywni 
grandowie hiszpańscy urządzają na moją cześć sere- 
nady i oświadczają mi się w miłości. 


się świetnie, Kochany „papa“ 


Wiene stworzy tym razem wielkie arcydzieło, z któ- 


będzie nieskończenie dumna. 


Ubóstwiana. 


| 


PER | 


tychczasowego tępa budowy $ma= 
chów szkolnych, gdyż w Łodzi 


1|jeszcze 80 proc. izb szkolnych nie 


nadaje się do użytku, a gruźlica 
kosi szeregi wychowanków - dzie- 
ci proletarjatu łódzkiego. Wspom= 
niane izby szkolne mieszczą się 
w domach prywatnych - mieszkal 
nych i gdyby je oddać na właści- 
wy cel, to przybyłoby w Łodzi o- 
koło półtora tysiąca mieszkań ro- 
botniczych o 1 lub 2 pokojach z 
kuchnią, co zażegnałoby w części 
głód mieszkaniowy. Ale na to po» 
trzeba wielkich sum i temu zara- 
dzić może tylko długoterminowa 
pożyczka. 

Dalej ze sprawozdania dowiadu+ 
jemy się, że zarząd Ogniska związ 
ku naucz. nabył księgarnię, w któ 
rej dziatwa po najtańszych  ce= 
nach zaopatruje się w podręczniki 
i piśmienne materjały. 

Po zakończeniu sprawozdania 
wś do wyboru zarządu. 

a prezesa Ogniska powołano p. 
Kazimierza Papisa. 

K. P. 


fr a! 
Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następw 
jące apteki: 

Sukcesorowie F. Wójcickiegu 
(Napiórkowskiego 27), W. Danie- 
lecki (Piotrkowska 127), P. llnic- 
ki i J. Cymer (Wólczańska 37), 
Sukcesorowie  Leinwebra (Plac 
Wolności 2), Sukcesorowie Hart- 
mana (Młynarska 1), J. Kahane 
(Aleksandrowska 80). 


Z GALERJI MIEJSKIEJ. 

W środę, dnia 2 maja o godz. 8-8ł 
wiecz. odbędzie się odczyt prof. dr. W. 
Falleka na temat: Don Juan w literatu- 
rze europejskiej". 


Znakomity europejskiej sławy gras 
fik J. Hecht - Łodzianin, odznaczony 
najwyższemi nagrodami w Polsce i 


Francji przybył z Paryża do Łodzi i u- 
rządzi w sobotę, dnia 5 maja wystawę 
swej niezwykle cennej kolekcji prac 
graficznych, których większa część znaj 
duje się w muzeach: Bridich - Muzeum, 
w Bibliotece Narodowej francuskiej, w 
królewskiem muzeum w Sztokholmie, 
gdzie w miesiącu kwietniu urządził z 
nadzwyczajnem powodzeniem wystawę 
swych prac. Na obecnej wystawie gra- 
fiki francuskiej w Louwrze, pomieszcze 
ne są prace Łodzianina w kolekcji iran 
cuskiei. Niewątpliwie prawdziwi milo- 
śmicy sztuki skorzystają ze sposobności 
zapoznania się z twórczością artysty, 
wystawiającego w Polsce po raz piere 
WSZY 
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TEATR POPULARNY. 

Dzłś o godz, 8,20 wieczoreni powtó- 
rzenie dramatu historycznego St. Ko- 
złowskiego „Kazimierz Wielki i Ester- 
ka“, który na wczorajszej premierze 
wzbudził zachwyt doskonałą grą arty- 
stów, jak rówmież wspaniałemi dekora- 
cjami art. mal. W. Makojnika, Bilety 
wcześniej na cały tydzień nabywać mo- 
żna w kasie. 


w głębokim smutku pogrążeni 
Żona, Górki, Synowie, Synowe, Zięciowie, Wnuki i Rodzina. 
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Po krótkich i ciężkich cierpieniach rozstała'się z tym Światem, przeżywszy lat 69, nasza 
najukochańsza matka, siostra, teściowa, babka i bratowa 


B. P., 
z DOBRZYNSKICH 


SALOMEA LUBRANIECKA 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Zielonej 28, nastąpi dziś 
w środę, dn. 2 maja 1928 r, o godz. 2-ej po poł, o czem zawiadamia w nieutulonym żalu 


S$troskana Rodzina. 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI 

Wspaniale wystawiony poemat dra- 
matyczny „Don Juan Tenorio* Zorrilli 
z udziałem nieporównanego wykonaw- 
cy roli tytułowej Józefa Węgrzyma 
grany będzie dziś, w piątek i w sobotę. 
Na wszystkie te przedstawienia kasa 
zamawiań sprzedaje bilety. 

Dalsze występy Józefa Węgrzyna za- 
leżne są od tego, ozy znakomity arty- 


Sx PSA RAE: 


ZUPY 
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Benefis Pelershurskiego 
i Golda 


W dniu jutrzejszym odbędzie się 


benefis słynnych polskich jazz-ban- 
dzistów, Petersburskiego i Golda 
oraz ich „commanders“. goszczą- 
cych u nas w Sali Malinowej. 
Publiczność łódzka miała już o- 
kazję podziwiać produkcje tego ze 
społu, odbiegające daleko od szablo- 


2V. — GŁOS POLSKI — 1928. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok na cmentarz miej- 
scowy odbędzie się dnia 3 maja r. b. o godz. 3-ciej po południu 
o czem zawiadamiają 


wanego 
B. 


Łódż 


Kursowaty tylko 


PODZIĘKOWANIE. 


Wzruszeni współczuciem, które okazali nam 
wszyscy, z powodu straty naszego nieodżało- 


Józeta Szreibera 


wyrażamy serdeczne „Bóg zapłać“, 


bez tramwajów 


mdsberg 


przemysłowiec 
obywatel m. Tomaszowa Mazowieckiego. 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia I maja 1928 roku 
w Tomaszowie Mazowieckim, przeżywszy lat 70. 


P. 


RODZINA. 


nieliczne wagony 


W dniu wczorajszym około go-,na stopniach. 


dziny 12-ej w południe 


ukazały 


Komenda policji, w trosce © 


się na mieście nieliczne, pojedyń-*bezpieczeństwo, poleciła na każ. 


t 


dym przystanku tramwajowym u= 


wagony tramwajowe. 
skutek przeludnienia w mie- 
ście, panował w wagonach nie- 


sta nie będzie przewidziany w reper-|"u» gdyż „kŁetersburscy* regularnie 
marze teatru Narodowego w Warsza-|00 rok zjeżdżają do naszego miasta, 
wię, dla którego czują wyjątkowy senty- słychany ścisk. 

Jutrzejsze uroczyste przedstawienie | Ment. ~f < Ludzie starali się za wszelką | 
niegranęgo od lat ośmiu arcydzieła fre- Petersburski i Gold są jednak( cenę dostać do wagonów, uwie- 
drowskiego „Zemsta“ poprzedzone jietyiko cenionymi wirtuozami i|szając się często po kilkunastu 


stawić specjalnego policjanta, któ 
ry uważał, by nikt nie stał na 
stopniach. Za niestosowanie się 
do instrukcji policjantów spisano 
wczoraj moc protokułów. (d) 


TEATR W SALI GEYERA. 
W czwartek, dnia 3 maja o godz, 8,20 
wieczorem dany będzie mełodramat w 


I-go pulku“ z p. Urbańskim w roli ty- 


tułowej. W sobotę wieczorem operetka 
w 3 aktach „Wesoła wdówka”. 


„GONG“. 

Dziś i codziennie wielka rewia p. tyt. 
„Nareszcie wiosna!* Publiczność zapeł- 
uia widownię do ostatniego miejsca i 
gorąco  oklaskuje 
uawców, 

Dziś dwa przedstawienia o godzinie 
7.45 i 10 wieczorem. 


wszystkich wykó- 


„CUD KRÓLEWNY" 
na rzecz opieki nad opuszczonem 
dzieckiem, 

Dzięki staraniom koła opieki przy są- 
dzie dla nieletnich odbędzie się 
czwartek, 3 b. m. 
dnie w teatrze popułarnym (ul. Ogrodo- 


w 
o godz. 12 w poł- 


wa) przedstawienie pięknej opery p. Pon w kapitalnej kreacji 


3 aktach St. Wiechackiego zi 


Í 


będzie recytacją mało znanego wier- 
sza Stanisława Wyspiańskiego p. tyt. 
„Zgoda, zgoda, a Bóg wtedy rękę po- 
da“, napisanego przez twórcę „Wesela™ 
jako prolog do „Zemsty“ i specjalnie 
związanmago z dmiem obchodu konstytu- 
cii 3 Maja. 

Wygłosi ten wiersz p, Lucjan Krze- 
mieński, 

„Święto kwitmienia wiśni” 
dzie raz jeszcze i ostatni w sezonie w 
niedzielę najbliższą o godz. 4 po polu- 
dniu. Ceny popularne. 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś, w piątek i do niedzieli więczo- 
rem włącznie arcyzabawna wybornie 
grana komedja Stefana Kiedrzyńskiego 
„Powrót do grzechu“ z Michałem Zni- 
fotografa - 


„Cud królewny” na rzecz opieki nad o-|pechowca, oraz Grywlńską, Dąbrowską, 


puszczonem dzieckiem. 
Bilety do nabycia przy kasie, 


Kędzierską, Janowskim, Krotkem, Mro.‘ 


zińskim w rolach ważniejszych. 


dane bę=; p 


cony „Łodziankom, 
spodzianki*, 


krzewicielemi melodji synkopowych 
(pierwszy zespół jazz-bandowy w 
Polsce), ale znani są również sze- 
rokiej rzeszy melomanów, jako wy- 


jątkowo uzdolnieni kompozytorowie | dniu 


całego szeregu popularnych 
gierów*, że tylko wyliczymy: 


„8Z1A-| pracy znanego poety 


—ugo— 


Jubileusz poety 


Piśmiennictwo żydowskie obchodzi w 
dzisiejszym jubileusz  25-letniej 
Icchaka Kacenel- 
sona. Wielce zasłużony jubilat zajmuje 


„Rafalka“, „Serce“, „Miłość*,| wybitne miejsce wśród twórców nowo- 


„Moją sympatję*, nie pisząc 


cześniejszych, które 


0 czesn 
rozsławiły | skie. Jest on jednym z tych piewców 


ej literatury żydowskiej i hebraj- 


nazwiska polskich „Benatzkych* na| doll i niedoli narodu żydowskiego, 


caly świat (wyd, przez międzynaro- 
dowe tow. muz. „Boheme-Verlag*). 


którzy w ostaimich dziesięciołeciach do 
prowadziłi literaturę hebrajską i ży- 


Również i Łódź zostawiła piętno| 9owska do poziomu i znaczenia ogól- 


na utworach Petersburskiego iGol- 


da. Tutaj powstał przed dwoma laty 


szlager ich dedykowany i poświę- 
robiącym mie- 


no = europejskiego, Opiewa on wiełkłe 
idee i nadzieje, głęboko nurtujące wśród 
najszerszych warstw społeczeństwą ży 
dowskiego. Dzieła jego są rozpowszech 
nione i czytywane bodaj we wszyst- 
kich osiedlach żydowskich w najroz- 
mattszych krajach. Tworzy on dla mas 
najszerszych, dla pokolenia podrastają= 
cego, dla nowoczesnej 


skiej. Pisze cenne piosenki i opowiada 
nla dia dziatwy szkolnej, jest autorem 
bardzo popularnych podręczników szkol 
nych. 

Nie dość na tem, Stał się Kacenel- 
son również współbudowniczym teatru 
hebrajskiego. Sam napisał kilka uda- 
nych dramatów, które stanowią pod- 
wałiny repertuaru sceny hebrajskiej. 
Moskiewska „Habima“ przygotowuje 
na najbliższy sezon jedną z ostatnich 
sztuk jubiłata, p, m. „Amnon i Tama- 
ra“. Przez pewien czas stał też Ka« 
cenelson na czele hebrajskiego zespołu 
dramatycznego, którego był reżyserem, 

Od szeregu lat jubilat zamieszkuje w 
mieście n zem, w którem też w dniu 
dzisiejszym odbędzie się w sali filhar= 
monii uraczystość jubileuszowa, 


szkoły źżvdowa” 


| 
| 
| 


| 


„GŁOS POLSKI 
Łódź 
2 maja 1928 r. 


(1GO5 FOLS. 
Łódz 
2 maja 1928 w. 


TA HANDLOWA 


Na targach poznańskich 


Pierwsze wrażenia z terenu wystawy 


(Od specjalnego wysłannika „Głosu Polskiego) 


szym tego dowodem są przeprowa 
dzone prace inwestycyjne i budo- 
wlane. W bieżącym roku na tere- 
nie Targów Poznańskich wybudo- 
wano nową wielką halę targową 
na 7.500 mtr. kw., która stanowi 
łączność z pozostałemi smachami 
wystawowemi. Hala Centralna, u- 
rządzona jest według wymagań 
nowoczesnych a przeznaczona jest 


Poznań, w kwietniu. 
Przy najpiękniejszej pogodzie 
qastąpiło otwarcie Targów Poznań 
kich. ZA 
Ósme z rzędu, w tem piąte ja- 
ko międzynarodowe ściąśnęły wy 
sawców nietylko z całej Polski, 
ye i z zagranicy. Zwiększenie ob- 
saru o 7,000 kw, metrów odczu- 
ło się tylko w swobodzie ruchów, 


stoiska natomiast zajęte wszyst-|na pomieszczenie eksponatów z 

kie. różnych dziedzin naszego prebi 

Ruch od rana rychłego olbrzymi! słu. Od ros północnej hala ta 
z 


łączyć się będzie z budującą się 
na Powszechną Wystawę Krajo- 
wą halą konfekcyjną, włókienni- 
czą i westybulem. 

egoroczny ósmy Targ Między- 
narodowy w Poznaniu będzie jed- 
nym z największych Targów, ja- 
kie dotychczas odbyły się w Pol- 
sce; udział wystawców wzrósł b. 
znacznie. 

Reprezentowane są wszelkiego 
rodzaju typy wytwórczości za- 
równo krajowej jak i zagranicznej 
Znamienne jest, że zagranica po- 
ważnie występuje, 

Podział eksponatów na grupy 
przedstawia się w sposób następu- 
jący: tekstylja, przemysł garbarski 
szewcki i rymarski, konfekcja, ga- 
lanterja wszelkiego rodzaju, za- 
bawki i artykuły sportowe, papier, 
urządzenia biurowe i sportowe, in 
strumenty muzyczne, wyroby pre- 
cyzyjne i artystyczne, ceramika, 
szkło i Fe iA meble, wyroby 
z drzewa, przemysł chemiczny i 
górniczy, artykuły spożywcze, na- 
siona, ziemiopłody i przetwory 


Od godz. 9 rano poczyna się 
powoli zapełniać piękna sala re- 
prezentacyjna targów. 

Około 9 ipół przybywa przed- 
sławicie! rządu p. min. Kwiatkow- 
iki w towarzystwie swych współ- 
pacowników najbliższych oraz 
doradcy finansowego z Ameryki 
p Charles Dewey'a. 

Widzimy też przedstawicieli han 
dlu f przemysłu zagranicznego z 
szeregiem konsulów i dyploma- 
tyczaych przedstawicieli na czele. 

Pierwszy przemawia prezydent 
sek itając przybyłych i 
składając przedstawicielom tak 
nadu jak i zagranicy szczególną 
podziękę z naciskiem podkreślił 
rozwój Targów jako wyraźny i wy 

celowej pokojowej 
du polskiego w kierun- 

i umocnienia życia go- 


—— 


(i U 


9. 
dział min. Kwiatkowski 
radość z święta i poka- 
ospodarczego, jakiemi 
oznańskie. 

lie ważkie były stwier 
istra, że w roku 1924 
lski drogą morską wy- 
wie 10 proc. całego 
ortu z 1926 już 27 pr., 
36 proc, a obecnie w 


Stacje elektryczne 


miesiącach 1928 roku Elektryfikacja Słowaczyzny i 


oczył już 


ster — jak przedtem i| 
tatajski — widzą w te-| 
Targach zapowiedź po 
| vyników  przyszłotocz- 
; y Krajowej, która Pol 
+ ‘“Wiatu całemu da poznać 
źnołitość, bogactwo 1 pracówi- 
ść polską. 
Otwierając Targi wyraził mini- 
r Kwiatkowski nadzieję, że 
dia się wszystkie te przewidy- 
mia wystawców, wykazując, że 
agi Poznańskie są tym probie- 
em polskiego życia śospodar-; 


rzem przekt W dążeniu do  przeprowadze: 


nia ogółnej elektryfikacji kraju, 
miarodajne czynniki czeskosłowa- 
ckie poświęcają baczną uwagę roz 
budowie sieci stacji elektrycznych 
W chwili obecnej czynnych jest 
w Czechosłowacji 236 samodziel- 
nych stacji elektrycznych i 177 sta 
cji, należących do poszczególnych 
przedsiębiorstw przemysłowych. Sa 
modzielne elektrownie czeskosło- 
wackie dostarczyły w ciągu ubie- 
głego roku ogółem 585 milj. ki- 
lowat-godzin. Pojemność wszyst- 
kich tych stacji wynosi 359 tys. 
ego. kilowatów. Elektrownie należące 
Rozpoczęło się przejście po.] do przedsiębiorstw przemysłowych 
zezteren Targów, oczywiście| dostarczają rocznie 731 milj. kilo- 
ść Gowierzchownę wat godzin, o pęjemność ich wy- 

targowa pełna, wieża gór-| 105i 864 tys. kilowatów. Zaznaczyć 
uśląska lśni jak olbrzymia lampa wypada, iż liczne z tych stacji pro 
tarodziejska. dukują energję elektryczną nie tyl 


Mijamy dobrze znane pawilony, f 
„Monjunktura 


chodzimy do wnętrza nowozbu- 
owanego gmachu, który jak pod 
pływem różdżki czarodziejskiej 
wrósł w ostatnich miesiącach. I 
uw tych olbrzymich przestrze- 
iach nagromadzono nowe skarby 
rodukcji międzynarodowej, która 
'yzyskała każde miejsce, by co- 
az bogatszym  materjałem za- 
ranicznej produkcji okazać na 
argach Poznańskich siłę wytwór 
żą naszego narodu i obcych, 
Przebiegamy szybko główne bu- 
owłe targowe. 

* * 
Z roku na rok Targi Poznańskie 
ozwijają się na korzyść. Najlep- 
u 


= M M m M AE 


lusfrjacki handel za- 


Pod powyższym tytułem ukazał 
się pierwszy zeszyt nowego ©Czaso- 
pisma ekonomicznego, wydawanego 
przez Instytut badania konjunktur 
gospodarczych i cen. Według zapo- 
wiedzi Instytutu „Konjunvktura Go- 
spolarcza* będzie wychodzić w b. 
roku jake kwartalnik, a od począt= 
ku 1929 r. jako miesięcznik. Zeszyt 
pierwszy zawiera następnjące arty- 
kuły: Słowo wstępne p. ministra 
handlu i przemysłu E. Kwiatkow- 
skiego; „O rozwoju koujunktural- 
nym“. W artykule tym dyrektor 
Instytutu prof. Edward Lipiński 
przedstawił w zwięzły sposób istotę 
zagadnienia cykliczności rozwoju 
gospodarczego, celowości i metod 
badania konjunktury gospodarczej; 
Opis przebiegu konjunktury gospo 
darczej w Polsce w okresie li-topad 


graniczny. 
1927 do marca 1928, zawier«jący 


„W miesiącu marcu wzrósł ny POZ DAR analizę położenią e 
{fowo zarówno eksport, jak i im- A R CIA DO: CZy adj 
1 anody pars t konomiczneso krain ze szczególnem 


ka oł eunak oTo war | uwzględnieniem sytuac,! w rolnictwie 
OŚĆ ek i i ów- ; A rekę z 
EAPO EPOESH Me ORON Opis bieżącej konjunktury gospo- 


naniu z miesiącem poprzednim , ; 

FaN OTEN darczej w Stanach Zjednoczonych 
nie sic ERL siha (eksportn 4 OSL de Francji Bhir g 
03,2 miljonów, importu o 3 S ć dr ~ 

; p I, i | czech, w Czechosłowacji i w Austrji; 


miljonó ingów). 3 i a 
Bone zaóciney Dwie prace specjalne, a mianowicie 
o rentowności papierów procento- 


Austrji, wynosiło w miesiącu marcu 

ogółem 66,3 miljonów szylingów, ków s pł Pa WAWA 
(no 4,9 miljonów szylingów więej? CZ ROWSKiIEZO oraz O Wadaniac 
tej, niż w miesiącu lutyre 


— 


sezonowych i metodach ich mierze- EJE ii EEE 


rolnicze, maszyny wszelkiego ro- 
dzaju, automobile osobowe i cię- 
Żarowe i wyroby z żelaza. 

Dział maszyn i narzędzi rolni- 
czych przedstawia się okazale, 
W stosunku do ostatniego targu 
dział ten rozrósł się. o 50 przeszło 
procent. 

W dziale samochodowym repre- 
zentowanych jest 48 firm zagra- 
nicznych. Do 100 proc. nieomal 
wzrósł udział wystawców samo- 
chodowych. Eksponaty samocho- 
dowe wystawiają firmy amerykań- 
skie, polskie, angielskie, austrjac- 
kie, francuskie, włoskie, czecho- 
słowackie, niemieckie, belgijskie 
it. p. Najliczniej oczywiście bie- 
rze udział przem”sł samochodowy 
Stanów Zjednoczonych. Po raz 
pierwszy demonstrowane będą na 
tegorocznym Targu fabrykaty pol- 
skie, firmy „Stetysz”. 

Przemysł tekstylny Łodzi i kon-/ 
fekcyjny występuje całkowicie, 

idzimy tu sukna, gabardyny, 
kamgarny, chustki, płótna żaglo- 
we, krepony, dalej wyroby baweł 
niane i płócienne; bogato obesła- 
no dział odzieży damskiej. 

W pozostałych działach ekspo- 
natów widać wielką różnorodność 
Poważnie występuje przemysł pa- 
pierniczy, chemiczny, przemysł 
ciężki, budowlany, artystyczno - 
ludowy i t. p. Bardzo poważnie! 
obesłano dział artykułów spożyw- 
czych, galanterji różnego rodzaju, 
wyrobów precyzyjnych i artv- 


stycznych i t. d 
| 


Ar, 


CESET EE TANE A WEG PWT O RESE WT 


w Czechosłowacji 


Rusi Podkarpackiej 


ko dla własnych celów, lecz sprze 
dają ją jeszcze prywatnym odbior 
com. Ilość 


rocznie | 
elektrycz; 
nych znajduje się w Czechach, na| 
Morawach i Sląsku, natomiast 


sieć elektrowni jest narazie dość 
słabo rozbudowana. Z tego toi 
względu ministerstwo robót publi- 
cznych zajęte jest obecnie opraco 
waniem całego szeregu projektów 
przewidujących wybudowanie na 
Słowaczyźnie i na Rusi Przykarpa- 
ckiej sieci potężnych stacji elektry 
cznych. Po realizacji tych planów 
czynniki miarodajne przystąpią nie 
zwłocznie do celowej elektryfika- 
cji obu tych prowincji, 


na 
Słowaczyźnie i Rusi Podkarpackiej] 


| Wiadomości sportowe 


E 
gospodarcza“ 


nia przez Ludwika Landau'a, 
dwa mniejsze artykuły, 
zastosowania skali logarytmicznej 
(J. Wiśniewski) i wskaźnika płac 
urzędniczych; Tablice statystyczne, 
obejmujące najważniejsze dane ze 
statystyki gospodarczej Polski za 
czas od 1924 r. do marca 1928 r. 
Zeszyt jest obficie iłustrowany wy- 
kresami (dotyczy to przedewszyst- 
kiem opisu konjunktury- gospodar- 
czej w Polsce), które ułatwiają zor- 
jeotowanie się w materjale staty- 
stycznyim bez potrzeby studjowania 
tablic. 


BABERESZSKAWE 
LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet, 
dentystyczny przy Górnym Kynku 
Piotrńowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku (tramw. pąbjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst- 
kich specjalności od g 19 rano do7-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- 
czu, kału, krwi, piwocin etc.) operacje 
opatrunki, 
Porada Szłote Wizyty na mieście 
Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Flektryzacja.  Naświetlania 
lampą kwarcową. Roentgen. Zęby 
sztuczne, korony złote platynówe i mosty ! 
w niedzieje : swizta do Jos pO pi 


ge jie 1 


oraz 
dotyczące 


Dolar i akcje 


Na giełdzie walut obcych w 
Warszawie dzień wczorajszy minął 
bez żadnych zmian. Również i na 
giełdzie akcyjnej przy minimal- 
nych obrotach kursy akcji pozosta 
ły niezmienione. Jedynie akcje ban 
ku Polskiego R zwyżkę (z 
160,5 na 161,75.). 

Na pogiełdzie poziom kursów 
oficjalnych został utrzymany. W 
Łodzi na giełdzie obracano wyłą- 
cznie większemi banknotami dola- 
rowemi po kursie zł. 8.90, Na ryn 
ku prywatnym przy niewielkich o- 
brotach i dostatecznej podaży ma- 
terjału dolarowego kurs wynosił 
8.90 w płaceniu 8,91 w oddawaniu 

Bank Polski ofaruje za dolary 
zł. 8.85 i 8.84 (za banknoty jedno 
i dwudolarowe. 


Cedułagiełdy pieniężnej 
warszawskiej 


GOTÓWKA 

Dolary 888 i trzy cawar 
CZEKI. 

Lósdya 43.49,15, 43.48 i p^! 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 35.10 
Praga 26.41 i pół 
Szwajcaria 171.77 
Wiedeń 125.43 
*zlokhoim 239.20 


Rynek pieniężny 
| 


AKCJE 
Bank Dyskontowy 130.— 
Bank Polski 160.50, 161.75 
Bank Zachodni 36.— 
Bank Zarobkowy 9050 
Siła i Światło 123—, 125— 
Cukier 78.— 
Węgiel 95.25 
Cegielski 50— 
Modrzejów 50.50, 50.25 
Pocisk 12.75, 12.50 
Częstocice 66— 
Wysoka 154.50 
Nobel 38.25 
Lilpop 43.50 
Parowozy 43.50, 44,50 
Starachowice 66.75, 65.50, 65.75 


a 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 
Dolarówka 74.—, 74.25 
Kolejowa 104— 
Dolarowa 85.50 


5 proc. konwersyjna 67— 
5 
8 


proc. kol. 62— 

proc. listy zastawne Banku Gospo» 
darstwa Krajowego 94— 

proc. listy zastawne Banku Rolnego 
94.— 

i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 55—, 54.85 

proc. listy zastawne m. Warsza= 
wy zł. 77,25 

proc. listy zast. m. Warszawy zł. 
60.-— 

proc. listy zast. m. Łodzi zł. 71.25, 
11.— 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 

NOWY JORK, 30 kwietnia. — Bawal. 
na amerykańska. 

Zamknięcie: Loco 
21.04-05, luty 21.05, marzec 21.02—04, 
maj 21-62-68, czerwiec 21.51, lipiec 
21.39—43, sierpień 21.36, wrzesień 21.33, 
październik 21.30-—-32, listopad 21.22, grv 
dzień 21.15—18, 


8 


m 
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22.15. Styczeń 


ALEKSANDRJA, 30 kwietnia. — Ba- 
wełna egipska, Zamknięcie: 

Sakellaridis: Styczeń 41.88, maj 40.71, 
lipiec 41.47, listopad 42.27. 

Ashmouni: czerwiec 28.45, 
28.60, październik 28.60. 

LIVERPOOL, 30 kwietnia. — Bawel- 
na egipska: 

Loco 21—, styczeń 20.90, marzec 
20.88, mai 20.55, lipiec 20.79, wrzesień 
21.05, listopad 21,— 

LIVERPOOL 30 kwietnia. — Bawet- 
na, — Zamknięcie: 

Logo 11.67. Styczeń 10.76, luty 10.76, 
marzec 10.76, kwiecień 10.75, maj 11.12. 
czerwiec 11.08, lipiec 11.05, sierpień 
10.98, wrzesień 10.92, październik 10.85, 
listopad 10.77, grudzień 10.77 — 


sierpień 


NOWY ORLEAN, 30 kwietnia. — Ha» 
vas, — Bawełna. Zamknięcie: 

Loco 21.49. Styczeń 20.83, marzec 
20.94, maj 21.35, lipiec 21.22—23, maż- 
dziernik 20,07—98, grudzień 20.95—97, 


SBANENDEREWAM 


Dr. med. 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wene 
rycznych i moczopłciowych 
Przyjmuje od 5 do 8 włecz 


Sienkiewicza 34, tel. 50-40 29.5 


I ogólnopolskie zawody bokserskie 


o mistrzostwo związku strzeleckiego 


W niedzielę dnia 29 kwietnia 
br, odbyły się w sali SS Union w 
Helenowie finałowe walki bokser 
skie o mistrzostwo związku strze- 
leckiego. W zawodach uczestniczy- 
li bokserzy górnośląscy, krakow- 
scy i łódzcy. Walki były w dru- 
gim dniu bardzo interesujące, a 
zawodnicy  górnośląscy wykazali 
nadzwyczajną technikę. 

Wyniki walk: 


l. Waga musza: J. Urbański — 
(Piotrków), Kowal (G. $l.). 


Il.Wsga kogucia (Warszawa) 
Milcz (Warszawa). 


LI. 
Walka lekka: Konieczny (G. Sl) 
Uljasz (Warszawa). 


Z miejsca zaczyna silnie atako 
wać Konieczny i przeważa nad 
przeciwnikiem lecz dobrze dyspo 
nowany Uljasz broni się dobrze, 
to też wytrzymał jedną rundę lecz 


w drugiej rundzie inordercze tem- 
po Koniecznego zmusiło go do 
poddania, a walkę wygrywa Ko- 
nieczny przez K. O. w drugiej 
rundzie. 


Iv. 
Waga półśrednia: Gawlik (G.Sly 
Zygmunt (Warszawa), 


W walkach towarzyskich wystą 
pili Vogt (Krusche Ender) Rubin 
(Makkabi). 

Zawednicy walczyli zaledwie 4 
rundę z przewagą Vosta lecz ze- 
psucie kabla elektrycznego zmusi 
ło kierownictwo do przerwania 
walki to też walka ta jak i szereg 
innych, które miały nastąpić, nie 
odbyły się. 

Po zawodach zostały rozdańe 
nagrody mistrzom wszystkich wag 
oraz zostały wydane nagrody pá- 
miątkowe zawodnikom walk towa 
rzyskich. 


sąd okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 24 kwietnia 1928 r. 
postanowił: 1) ogłosić upadłość Wolfowi Kulikowi; 2) oznaczyć po» 


czątek upadłości tymczasowo na dzień 16 października 1927 roku; 


3) Sędzią Komisarzem mianować sędziego handlowego Dawida Fa- 


brykanta; 
Fajtłowicza, 


4) Kuratorem upadłości mianować apl. adw. Aleksandra 


Kurator upadłości; apl. adw. dr. Aleksander Fajtłowicz, 


Z mocy art. 476 K. H. wzywam wierzycieli upadłego Wolfa Ku- 
lika, aby w dniu 8 maja 1928 r. o godz. 10 rano stawili się osobiście 
lub przez pełnomocników w sądzie okręgowym w Łodzi (Zeromskiego 
nr. 115) w kancelarji Wydziału Handlowego, celem wyboru kandy- 


datów na syndyka tymczasowego, 


Sędzia Komisarz: (—) D. Fabryliant. 


Za zgodność: 


Kurator uvadłości apl. adw. dr. Alesander Fajtłowie = 


Własne Oddziały: 


Ceny konkurencyjne. 


2.V, — GŁOS POLSKI — 1928. 


Warszawie, ul. Leszno 44 telefon 310-54 i 157-19, we Lwowie, ul. Kołłątaja 
M Kkowić, ul. Jagiellońska 11, telefon 10, w Gdańsku, ul. Elisabethwall 9, telefon 418-57, w Łodzi, ul. Sienkiewicza 3/5, telefon 71-06, 


Fabryka Łączników i Wyrobów Lano=Ńutych 


ERNEST ERBE W ZAWIERCIU 


ODDZIAŁ ŁÓDZKI ul. Sienkiewicza 3/5. Tel. 71-05. 


Zarząd i Zakłady Przemysłowe w Zawierciu, Województwo Kieleckie. 


w Katowicach, ul. Jul. Ligonia 4, telefon 815. 


Oprócz łączników produkujemy części do maszyn rolniczych, bron i kultywatorów typu 
tkackich i przędzalniczych, tramwajów, klucze dwupaszczowe do nakrętek od 1/4” do 2”, 


Specjalność: Łączniki lanorkute do rur gazowych i wodociągowych marki „E, E.*. 


„Vontzkiego*, bron „Osborna“, wagonów osobowych i towarowych, maszyn 
okucia do okien i drzwi, lewarki samochodowe, podkowy końskie zamknięte 


i otwarte, oraz wszelkie odlewy lano-kute z nadesłanych nam modeli i rysunków. 


UWAGA: Skład nasz w Łodzi zaopatrzony jest we wszelkie asortymenty łączników, kluczy dwupaszczowych oraz innych odlewów masowej produkcji. 


Zaia W iadormienie, 


Ninieiszem zawiadamiam Sz. Klijentelę, iż z dn. 2 maja zaandażowaliśmy do SALONU 
BAMSKIEGO wybitną siłę fachową 


p. „Bronisława! 


Zakład nasz odpowiadający najnowszym wymaganiom hygjeny, komfortu oraz techniki 
posiada specialistów we wszystkich dziedzinach sztuki tryzjerskiej. 
Polecamy się względom Sz. Klijenteli. 


Mydział Kanalizacji i Wodociągów 
Magistratu m. Łodzi 


ogłasza przetarg na dostawę dniówkowych i akordowych 


arokonnych farmanek 1 piatiorm 


do przewozu ziemi, piasku i materjałów budowlanych w ciągu 1928 r. 


Warunki przetargu są do obejrzenia w Biurzę Wydziału w go- 
towicza Nr. 2). © 


dzinach biurowych (ul. Prez. Naru 


Kino Spát. Prac. Pańsiw, 


Sienkiewicza 40. 


Od wtorku 1 maja do poniedział- 
ku 7 maja włącznie. 


Mąż własnej żony 


Porywający 
kuszącyc 


dramat, osnuty na tle 
pokus czyhających na 
piękną kobietę, 
Dramat genjalnego wynalazcył 
Walka między miłością dla męża, 
a żądzą użycia! 
Wszystko dla pieniędzy... 
lecz do pewnej granicy... 
Nie suknia zdobi kobietę, 
a.kobieta suknię... 
W rolach głównych: Lucy Doraine 
Nils Asther i Rudolf Klien-Rogge. 


ANONS! Następny program 
„Szalona Lola 
W roli głównej: Liliana Harvey 
i Harry Holm 


Początek w dni powszednie og 
4-ej ostatni seans o 9,50. 

W soboty, niedziele i święta o g, 
2,350 po południu 

Na 1-szy seans w dni powsz. oprócz 

sobót od 4 do 5, w soboty, niedz. 

i święta od 2.350 do 5.50 ceny miejsc 
po 75 i 50 gr, 


Mieszkanie 


nowoczesne poszukiwane, Dziel- 
nica obojętna, Pośrednicy pożądani. 

Oferty sub. „GC. K.“ do Adm. 
„Głosu Polskiego“. 


Prenumerata 


Byłk 


«edakier: (Gustaw Wassercug, 


43—32! 


EJEJEJEJEEJEEJEJEJEJEJE) 


miesięczna „Głosu Polskiego“ ze wszystkimi dodatkami wy- 
nosi w Łodzi zł, 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; 


Zakład Fryzjerski damski i męski 


W. Wawrzyniak i L. Muszyński 
Cegielniana 4°. 


Tel. 50 07. 


Dr med. 


Stupe! 


SzKolna 12 
Choroby włosów, 
skórne, wenerycz= 
ae i moczopłciowe 
Naświetlania lam- 

pą kwarcową 
iprom. Roentgena 
(eKzematy no 
wotwory zło” 

śliwe) 
Przyjmuje od 12—3 
jod 6—9 po poł 
RARE ET ZEW AE aa 


Dr. med. 


Różaner 


Tel. N 28-93. 
Choroby skórne, 


prawdziwie weneryczne i mo- 
} czopłciowe, 
skuteczny Przyjmuje 


od 8—10 i od 5—8 
Leczenie lampą 


Lab. Chem. kwarcową. 

d. Sroczyński i S-ka $ý Dla Pań od5—5pp. 
= Warszawa Oddzielna pocze- 
CCUG Elektoralna 21. kiiedla ag 

Tel. 65-11, 


Doktór 


Klinger 


Choroby wene- 
ryczne skórne 
i włosów 


Leczenie lam- 
pa kwarcową 


Andrzeja nr. 2 
Tel 32-28. 
Godziny przyjęć : 
od1.30-2.50 diaPań 
0d6—8 dla ;Panów 
W niedziele i świę- 
ta od 10—12 


ać wszędzie! 


Milejski Kinematograf Oświatowy 


Wodny Rynek(róg Rokicińskiej), 
Tel 1826 Sire a As 16 i h 


Od poniedziałku, dn. 50 kwietnia 
do poniedz,, dn. 7 maja 1928 r. wł 


W roli gł. Rudoit Valentino 


CzarnyOrzeł 


Dla młodzieży: 


Znak Zorry 


W roli gł. Douglas Fairhanks 


Dr. med. 


Leligsonowa 


6-go Sierpnia i 


W poczekalniach kina codziennie 


do godz. 22 audycje radjofoniczne. Piotehowkkiej) 
AKuszerja, 

= sum,  |chor. Hobiece, 

O i z ' weneryczne (wy. 

D — SK l łącznie u kobiet) 
JAR! RAGE: Sa 9049 „OAW(| porady dla 

rj © = 0x Kobiet 

i ciężarnych 


11,30—1,50 i 5—5, 


: EA å Anja CS 
„Zwany *,* NC 'PÓŁÓCAT 


i; 2 e ; niedz. i święta 
g . SE IEEE 5—5, inne godz. 
KLAWIOL fg 
l Tel, 48-62- 
AA ALSKE 


Fagevxa Cherita FARMACEUT KLZNA 
tes «+. AP.KOW. p 


WARSZAWA -— 


|EEEGECECEEEEGE 228 


——— M m 


720, p 


a pocztową w kraju — zł, 5,—; zagranicę — zł. 


| 


„Wydawnictwo Powszęcine* sp, Z Ogi. OOD., 


Dr. med. 


Zygmunt 


Urolog. PAPOGA KOX 
Choroby nerek, pę- 
cherza i dróg mo- 

czowych. 
Przyjmuje od 1—2 

lod 5—8 w 


Piramowicza 11 
dawn. Olgińska). 


[nauka | WYCHOWANIE 


INŻYNIER 


wróciwszy z Francji udziela francus= 


Tel 48-905. (kiego, fizyki, matematyki, wyuczą w 
ciągu krótkiego czasu elektrotechnikę, 
radjotechnikę i budowę odbiorników 
radjowych w krótkim Czasie. Oferty 

Dr. med. |sub, „inżynier" 4052—5 


KUPNO i SPRZEDAŻ ; 


LUBICZ| 


Cegielniana 43 
Tel. 41 39. 
Specjalista chorób 
skórnych, wene- 


rycznych i moczo- 
płciowych. Naświe 


A! NA WYPŁATĘ! 


tlanie lampą kwar- | Białe towary. Purpur. Materacowe, O- 


cową. ra 
RZ brusy, Ręczniki, Kołdry, Kapy, Chustecz 

j d g. 8 : á 
R Ay) ki. Ściereczki. Zefiry, Chodniki. Podpirki 


Polęca Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44. 
4245—15 


m m 


5—r wiecz. 
Dla pań od 5—5 
oddzielna pocze+ 

kalnia. 


Or. Heller 


Choroby skórne 
i WENETYLZNE 


nl. Hawrot 2 


do 10 r. 1—2 i 


EZ ZENON, 
A! NA WYPŁATĘ! 

Prawie darmo! Czysto jedwabne ręcz- 

no malowane szale. Torebki. Sweatry. 

Pończochy. Skarpetki. Perełki, Para- 

solki. Poleca Leon Rubaszkin, Kilińskie= 

go 41 4245—15 


TANIO. 
Duży wybór paletek dziecinnych od 4-ch 


do i4-sfu. Al, [-go Maja Ne 7 m. 2. 
4119—7 


Dla pań spec. od 
godz, 4—5 po poł, 
dla nieza moych 


Ceny lecznic, 


A 
i 
y 


(LOKALE i MIESZKANIA 


DWA POKOJE 


CAPE 07: 
Dr. med. | piotr kowska 51, Sapiński, godz. 4—6 
Pikielny| E 
pgkoroby neres. JE DONIESIENIA ROZM. 
moczowych. 
Przyjmuje od 4—7 a 
Nawrot 8 PRZYJMUJE 


wszelkie roboty pończosznicze oraz 
nadrabia nabieranie spuszczonych 

oczek i wszelką reperację pończoch. 
Piotrkowska 190, sklep pończoszniczy , 


Telefon 19-90 


Dr. 047—2 
Sonnenberg SKRADZIONO 

2 portfel, zawierający zaświadczenie o 

choroby skórne | zjożeniu dowodu osobistego w firmie 


i weneryczne ||. K, Poznański wŁodzi, oraz książecz- 
kę wojskową, wydaną przez P, K, U. 
w Łodzi — na imię Stanislawa Ada- 
miaka, zam. w Łodzi, Chłodna 6, 


2235—3 


Zielona 8 


Przyjmuje od 12,50 
do 1.50 i od 430 
do 6.50 po poł. 


z GIEŁDA PRAGY : 


Dr, 


Sołowiejczyk 


Specjalista chorób 
skórnych i wene- 


POSZUKUJĘ 
inteligentnej doświadczonej wychowaw= 
czyni Piotrkowska Ne 107, m. 19. 


p akc g9 165—5 
jotrkowska _ š 
Tel. 44-92 BIURALISTKA 


z kilkuletnią praktyką bankową, piszą- 
ca na maszynie w 5-ch językach po- 
szukuje posady. Łaskawe oferty sub 
„Solidna*. 242—] 


Przyjmuje od il--4 
p, p. i 8—9 wiecz. 
w niedziele i świę- 
ta od 9—2 po poł 


zagranicznych o 100 procent drożej. 


5, telefon 12-80, w Poznaniu, ul. 


Ceny konkurencyjne. 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 
J strona i wtekdcie 40 groszy, strona 5 szpalt, — Nekrologi ŚĆ. 
po tekście 30 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy str. TO szpalt. — Ogłoszenia zsrę 
czynowe i zaślubinowe 10 złot. — Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc. zaś y 


Przemysłowa 21, telefon 21-80, 


INTELIGENTNA 
panienka, która pracowała poprzednią 
w instytucji prasowej, poszukuje posa: 
dy kasjerki. Może ziożyć kaucję, Ła: 
skawe oferty do „Głosu” dia s3 


wianki* 225—] 


AGENTÓW 
na Łódź i podróżujących poszukujemy 


Piotrkowska 254, sklep. 4520—] 


WE "Ru WINNI ZE m TRAGICZNE 3 


| 


| ZAGUB DOKUMENTY 


ZAGINĘŁA | 
legitymacja, wydana przez tirme L. Ge | 
yer, na imię Katarzyna Namiecińsk: 

4226 


DECEELEELEECE 


Stenotypistka 


potrzebna od zaraz, 
Wymagana gruntowna znajomość 
języka polskiego i niemieckiego, 
Oferty pod „Sı. T.* do administr. 
„Głosu Polsk. ”. 182—2 


DDODDODODODODOGODOOCCODODO | 
| 


Lekarz-dentysta 


HL. Inwald -Fiamenbaum 


Nawrot 82 
tel. 33-55 | 


przyjmuje od 10 — 1 i od 4 —6 


ZAKOPANE 
pensjonat „Swit* Heleny Oder 
bergowej, poleca pokoje słoneczne 
z komtortem,ciepła i zimna woda $ 
w pokojach, Tarasy, Kuchnia wy- HH 
kwintna. Ceną na kwiecień, maj 
iczerwiec 10 zł, dziennie, - 


PA r — © fa disko D AO 
Na raty 


Wszelką damską garderobę oraz roboty 
futrzane w najwykwintniejszym wyko: 
naniu przyjmuje z własnych i powierzo: 
nych materjałów po cenach Kkonkuren - 


cyjnych 
M. ROZENBERG 
CEGIELNIANA 36. 


TELEF. 63.97 
Lewa oficyna, li-gie piętio. 


- 


2 pokoje z kuchnią 
w śródmieściu 


oddam bezpłatnie 
i bez komornego 


za bezprocentową pożyczkę 
1000 dolarów. 


Oferty sub. „2841* 4072—2 


1 szpalto 


KA rój szpaft, — Nadostane 


it 


W drukarni „UlosuiP skiego" PioukOwakA dm || 


